
/pozdrowienia K C  PZPR

i  kobiet Polski Ludowej
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

K ' OMITET Centralny Polskie] Zjednoczone] Partii Robotnicze] poz- 
drawia w Międzynarodowym Dniu Kobiet wszystkie kobiety Pol­

ski Ludowe] — przodownice pracy 1 racjonalizatorki, kobiety techni­
ków, Inżynierów i dyrektorów, przodujące chłopki pracujące, członki­
nie spółdzielni produkcyjnych 1 przodownice pracy w PGR-ach, nauczy­
cielki 1 pracownice Służby Zdrowia, gospodynie domowe miast i wsi, 
aktywistkt 1 przodownice społeczne Ligi Kobiet.

S łowo Polskie
Piątek, 7 m arca 1952 r. Dziś 4 strony 

C ena 15 groszy

Prezydent RP
wśród
aktywistów PGM
W ielka Krajowa Narada  
aktywu Państwowych 
Ośrodków Maszynowych
W DN IA CH  5—6 bm . o b radow ał 

w  sali R ady P a ń s tw a  w  W ar­
szaw ie W ielk i K ra jo w y  Z jazd 
ak ly w u  POM.

N a n a rad ę  p rzybył gorąco w ita ­
n y  przez zebranych  P rezy d en t R P 
B oieslaw  B ieru t. N a zjeżdzie obecni 
by li: członkow ie R ady P ań stw a  — 
w icem arszałek  Sejm u, se k re ta rz  KC
—  R om an Z am brow ski i prezes 
R ady  N aczelnej ZSL — Józef N iec­
ko, członkow ie R ządu z p rem ierem  
Józefem  C yrankiew iczem  1 w ice­
p rem ierem  A leksandrem  Z aw adz­
k im  n a  czele, se k re ta rze  N K W  ZSL 
A lek san d er Juszkiew icz, Józef Oz- 
ga-M ichalsk i i L udom ir S tasiak , 
członek NKW  ZSL M ikołaj D achów , 
k ierow nik  w ydziału  ro lnego KC 
P Z P R  — E dm und  Pszczółkow ski i 
przew odniczący Zw. Zaw . P rac. Roi.
—  D echnik.

W  czasie dw udniow ych  obrad , 
k tó ry m  przew odniczył m in ister Roi 
n ic tw a  — Ja n  D ąb-K ocioł, toczy­
ła  się żyw a d yskusja  nad re fe ra ta ­
m i w icem in istra  R olnictw a — D o­
m agały  i z-cy d y rek to ra  naczelnego 
CZ PÓ M  do sp raw  politycznych — 
L aszkow skiej.

W yciągając w nioski z dośw iad ­
czeń pracy  ze spółdzie ln iam i p ro ­
d u kcy jnym i o raz z ch łopam i m ało  i 
ś redn ioro lnym i, uczestnicy zjazdu 
p o dkreśla li doniosłe zadan ia, jak ie  
s to ją  w roku b ieżącym  przed PO M - 
am i, k tó re  są  b. doniosłym  czynn i­
k iem  w pogłębianiu  i ro zw ijan iu  r u ­
chu  spółdzielczości p rodukcy jnej na 
w si polskiej.

Z jazd obradow ał w przededniu  
w iosennej kam pan ii siew nej, toteż 
zarów no re fe ra ty  jak  i przem ów ie­
n ia  w dyskusji mocno akcen tow ały  
ro lę POM  w należy tym  i te rm in o ­
w ym  przeprow adzeniu  p rac  w io­
sennych, k tó re pow inny zdecydo­
w ać o dalszym  pow ażnym  zw ięk ­
szeniu p rodukcji ro lnej.

W  czasie obrad  do zebranych 
p rzem ów ił P rezy d en t R P B olesław  
B ieru t.

P rzem iaw iającem u  P rezyden tow i 
zeb ran i zgotow ali d ługo trw ałą  se r­
deczną ow ację, a przew odniczący 
o b rad  — m in iste r D ąb-K ocioł w i-  
m ien iu  uczestn ików  zjazdu złożył 
u roczyste  zapew nienie , że wszyscy 
dołożą sił, aby  z honorem  w ypeł­
n ić  te  w ielk ie  zadan ia, jak ie  p ie rw ­
szy O byw ate l R P w  sw ym  prze­
m ów ien iu  p o staw ił przed  p racow ­
n ik am i POM.

W yniki o b rad  podsum ow ał w  
dłuższym  przem ów ien iu  w icem ar­
szałek  S ejm u — R om an Z am brow ­
ski.

Z jazd  zakończył się u roczystym  
m om en tem  odznaczeń zło tym i i 
s reb rn y m i K rzyżam i Z asługi p rzo­
d u jących  p racow ników  POM.

T EGOROCZNY M iędzynarodow y 
Dzień Kobiet, naród polski ob­

chodzi w obliczu dalszych pow aż­
nych osiągnięć mas p racujących, bu­
dujących pod przew odem  k lasy  ro­
botniczej fundam enty  socjalizm u.

Szybkie tem po uprzem ysłow ienia 
Polski, rozwój rolnictw a, rozbudow a 
urządzeń socjalnych oraz upowszec­
h n ie n ie  ośw iaty i k u ltu ry  w m ieś­
cie i na wsi pom nażają siły narodu 
polskiego, stanow ią niezbity  dowód 
w yższości ustro ju  dem okracji ludo­
w ej nad kapitalistycznym  ustrojem  
Polski przedw rześniow ej.

8 m arca przypada w tym roku w 
okresie  ogólnonarodow ej dyskusji 
nad  projektem  K onstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, która 
jest podsum ow aniem  zdobyczy mas 
pracujących i praw nym  ugrun tow a­
niem  tego w szystkiego, co zostało 
dotąd przez lud polski w walce o- 
siągnięte.

U strój dem okracji ludow ej zapew ­
nił kobiecie pełne rów noupraw nie­
n ie We w szystkich dziedzinach ży­
cia narodow ego, stw orzył w arunki 
dla rozwoju jej zdolności i zdobycia 
kw alifikacji w różnych zawodach, 
o tacza opieką ją i jej dziecko, pod­
kreśla  uroczyście role kobiet jako 
pełnopraw nych w spółgospodarzy 
kraju.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Kobiety Polski Ludowej

Pierwsza w Dolnośląskim Zagłębiu Węglowym
1 kopalnia im. Maurice Thoreza

odpowiedziała na apei Pafawap
60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta
dzielni górnicy uczczą 
przekroczeniem planu 
wydobycia węgla

K obie ty  polskie, przed k tó ry m i  władza  ludowa o tw orzyła  szero­
kie horyzontu ,  stanowią  na rów n i  z m ęż c zy z n a m i  a k ty w n ą  i tw ó r ­
czą silę naszego społeczeństwa.  N asze osiągnięcia w  budow nic tw ie  
i przem yś le ,  w  gospodarce rolnej i hodowli , w  nauce  ł ku lturze,  
zaw d z ięc za m y  w  duże j  m ierze  kobietom.
Ną zdjęciu:  Od praw ej  K r y s ty n a  Łnpienow a  — średniorolna chłop  
ka  z. grom ady Jarikowice, pow. 'Grttdiiądz . i Zofia Św ieradow a  — 
średniorolna chłopka, pow. C z a r n k ó w  (woj.  poznańskie)  — obie od ­
znaczone . 'Złotymi K r zy ż a m i  Zasługi za a k t y w n y  udzia ł  . w  ak c ji 
kontrak tac j i  i s k u p u  oraz za pracę społeczną.

C A F  —  fot.  Z. W dow ińsk i .

„Obywatele  Polskiej  
Rzeczyoosool i te j  Lu­
dowej  mają  prawo do 
nauki''

Polska Ludowa
zapewnia uczqcej się

młodzieży
jak  najwszechstronniejszą
opiekę

W OKOL otoczonej czerw ienią flag 
trybuny  na dziedzińcu szybu 

„Jan" zgrom adzili się górnicy tej 
przodującej kopalni. Są tu  czołowi 
górnicy Zagłębia: Stefan Skrzyp­
czak, Franciszek D ąhi^w ski, Franci­
szek Kalenik, Kazimierz Szulc, A loj­
zy Strąg, A ugust W alaszsk  i dzie­
siątki innych.

W śród długotrw ałych okrzyków  
na cześć Prezydenta Bieruta p*da 
pierw sze zobow iązanie Głosem prze­
ryw anym  wzruszeniem, wśród n ie­
słychanego entuzjazm u zgrom adzo­
nych górników , brygadzista Bole­
sław Fi^tko mówi: „Dla uczczenia 
urodzin Prezydenta Bieruta nasza 
b rygada zobow iązuje się zam iast 
130 proc. w ykonać normę w 145 
proc.”

Brygadziści cisną się tłum nie do

trybuny. Padają wciąż nowe zobo­
wiązania. W itany ow acyjnie sta je  
na trybunie sztygar przodującego 
oddziału W ładysław  Choma. rfW 
im ieniu załogi oddziału — oświad 
cza on — zobow iązuję sic wykonać 
plan oddziałowy w marcu i kwietniu 
w 118 proc".

Takie sam e zobowiązania podej­
m ują również górnicy z oddziałów 
sztygara N iedzieli i sztygara Anto­
niego Kornalskiego.

Po raz drugi w stępuje na trybunę 
Bolesław Fietko. podsum ow ując zo­
bowiązania. Załoga szybu , Jan "  de­
klaru je doniosły czyn produkcyjny, 
— „plan w ydobycia wykonam y w 
marcu i kw ietniu w 114 p ro c .'

W iem y dobrze, że towarzysz 
B ierut — to Nasz n r j^ p s z y  przy­
jaciel. W iem y, że Nasz Prezydent 
szczególnie in łeresu ie  się naszą 
pracą i naszym życiem, że trosz­
czy się o popraw ę w arunków  by­
towych, że dokładnie wie. jak my 
tu pracujem y w naszym Zagłębiu 
Dolnośląskim  — mówi przodują­
cy brygadzista szybu „C hw a’i- 
bóg” — Franciszek Dąbrowski. 
Nasza załoga odwdzięczy się za tę 
troskę i przyjaźń rzetelną pracą 
Damy w marcu i kw ietniu 101,4 
proc. planu".
Z każdym w ystąpieniem  czoło­

wych górników  kopalni rośnie en­
tuzjazm zgrom adzonych. Załoga 
uchw ala w ysłanie do Prezydenta 
Bolesława Bieruta lislu, w którym  
górnicy piszą m. in.:

Dla' uczcz&n a 6 0  rocznicy urodzin 
Prezydenta  Bolesława Bieiuta

Towarzyszom z Pafawagu
wybudujemy nowy \m tramwajowy

Zobow iązania załogi M PK

W  O KRESIK 5 la t  — od 1945 r. 
do 1950 r. w ydano  w  Polsce 5 

razy  w ięcej podręczników  szkol­
nych , n iż w la ta c h  1918— 1938, tj. 
W ciągu 20 la t.

L iczba w yższych uczelni w zrosła 
p ra w ie  3 -k ro tn ie  w  po ró w n an iu  z 
ok resem  p rzedw ojennym , liczba 
stu d e n tó w  doszła do 125.000 w  po ­
ró w n an iu  z 49.000 w  okresie  p rzed ­
w o jennym . S ty p en d iam i objęto  
w ięcej niż połow ę stu d en tó w  w  po­
ró w n an iu  z 5 proc. w  okresie  
p rzedw ojennym .

C yfry te  św iadczą o n ie sp o ty k a ­
ny m  dotychczas w naszej h isto rii 
tem p ie  rozw oju  ośw iaty . T ak  w ła -  

(Dokończenie nu str , 2-ej)  _

Przodow nicy  pracy w arsz ta tów  
T O R -u  w  Poznaniu - Starołę-  
ce. W arsz ta ty  przeprowadzają  
kapitalne re m o n ty  s i ln ików  i 
podwozi  t rak torow yc h  dla ca­
łego okręgu  poznańskiego.

Na zd jęciu:  P rzodujący  m on ter  
sam ochodowy, ZM P -ow iec  Hen  
r y k  S zu rcza k  w y k o n u ją c y  263 
proc. norm y ,  m on tu je  silnik 

„Z etor".
CAF — fot. Kondracki.

Młodzież polska
domaga się 
uchylenia
haniebnego wyroku
wydanego
przez ateńskie)! siepaczy 
na patriotów 
greckich

“7  ARZĄD Główny ZMP wystoso- 
wał do premiera rządu grec­

kiego pismo, w którym w imieniu 
całej młodzieży polskie} zwraca się 
z uroczystym protestem przeciwko 
prześladowaniu greckich demokra­
tów j bojowników o pokój.

W imienfti całej młodzieży na­
szego kraju, której jedyną troską 
jest twórcza praca i nauka dla 
dobra całego narodu, dla pokoju 
i szczęścia ludzkości — czytamy 
w tym piśmie — zwracamy się do 
rządu greckiego, by uchylił w y­
rok śmierci wydany na ośmiu pa­
triotów greckich, niezłomnych bo­
jowników o pokój i wolność sw e­
go narodu.

Jutro 6 slron

\A 1  O D PO W IED ZI na apel boha- 
te rsk ie j załogi P a faw ag u , k tó ­

ra  uczciła 60-rocznicę u rodzin  P re ­
zyden ta  R zeczypospolitej Po lsk iej 
B olesław a B ieru ta , w span ia łym i
zobow iązan iam i p rodukcy jnym i 
p racow nicy  M PK , zgrom adzeni
w czoraj n a  u roczyste j m asów ce, 
zobow iązali się w ybudow ać w te r ­
m in ie  do dn ia  16 k w ie tn ia  b r. do- 
dodatkow y  to r  tram w ajo w y , k tó ry  
połączy u licę  L egn icką  z F ab ry k ą  
W agonów.

P racow nicy ; M iejskiego P rz ed ­
sięb io rs tw a K o m u nikacy jnego  po 
brzegi w ypełn ili w ie lką  ha lę  za­
jezdn i p rzy  ul. S łow iańsk iej.

M asów kę o tw orzy ł se k re ta rz  
P odstaw o w ej O rgan izacji P a r ty j­
n e j ob. Susło. Mówi. o życiu Bo­
les ław a  B ie ru ta , o jego walce.

P o  re fe rac ie  .wchodzą kolejno  na  
m ów nicę członkow ie brygad , kon­
duk to rzy , p rzodow nicy pracy, m ło­
dzi, przed  k tó ry m i życie roztacza 
p iękne p e rsp ek ty w y  aw ansu , n a u ­
ki, szczęśliw ej przyszłości i sta rzy , 
k tó rzy  w reszcie odnaleźli O jczyz­
nę  i dz ięku ją  T ow arzyszow i 
B ie ru to w i za jego pracę  i w a lk ę  o 
Je j w yzw olenie.

P rz o d u jąca  k o n d u k to rk a , zetem - 
pów ka, M a ria  K ie łbasa ,, m ów i 
p rzery w an y m  ze w zruszenia gło­
sem:

— Z obow iązuję się p rzep raco ­
w ać 40 roboczogodzin przy bu d o ­
w ie now ej linii. N iech ten  m ój 
sk rom ny  podaru n ek  będzie w y ra ­
zem przyw iązan ia , jak ie  czujem y 
my, zetem pow cy, do naszego P re ­
zyden ta.

B urzliw e oklaski zagłuszają  sło­
w a m łodej ak tyw istk i.

Ob. W ilczew ski m eldu je  zeb ra ­
nym  o zobow iązaniach w arsz ta tó w  
głów nych.

— Do 4 kw ie tn ia  b r. w y rem o n ­
tu jem y  cztery  wozy siln ikow e i 
cz tery  doczepy. P rzy rzek am y  jesz ­
cze lepiej i w y d a jn ie j pracow ać 
dla naszej ludow ej O jczyzny, dla 
u trw a len ia  pokoju.

W serdecznym liście, który zalę­

ga M PK w ystosow ała do P rezy -
i.enia czytam y m. inn.:

W dotychczasow ej naszej p ra ­
cy staraliśm y się w yw iązać z n a ­
łożonych n a  n as  zadań , d o trzy ­
m ać k roku  robo tn ikom  ca łe j 
Polski w  w alce o rea lizac ję  p la ­
nów  p rodukcy jnych . P rz e łam u jąc  
w ielo rak ie  tru d n o śc i w  p ie rw ­
szym okresie pionierskim , dopro­
w adziliśm y do po rząd k u  zdew a­
sto w an ą  sieć kom un ik acy jn ą  
w  naszym  m ieście i u ru ­
chom iliśm y będący  do d y s­
pozycji tab o r, zap ew nia jąc  do­
godne połączenia n a jw ażn ie j­
szych zak ładów  pracy  z dz ieln i­
cam i m ieszkalnym i. W sta łe j

(Dokończenie na str. 2-ej)

Dla przem ys łu  ciężkiego m o n ­
tuje się obecnie liczne typy  n o ­
woczesnych obrabiarek  
Na zdjęciu; Przodownica pracy  
frezerka Zyta Erdman w yrab ia­

jąca 154 proc norm y
CAF  —  [o t. Kondracki.

„Drogi i Kochany Towarzyszu 
Prezydencie! My. górnicy, odczu­
wamy szczególną wdzięczność za 
troskę i opiekę, jaką nas otaczasz. 
„Karla Górnicza", jak również o- 
statnia uchwała Rządu są wyrazem  
uznania za nasz codzienny trud i 
walkę, jaką toczymy pod Twoim 
przewodnictwem w obronie po­

koju. By wyrazić nasze uczucia 
do Ciebie, Towarzyszu Prezyden­
cie, za Twą pracę w walce o po­
kój i umocnienie frontu narodo­
wego załoga zobowlązu|e się w  
marcu wykonać 103 proc. planu, 
do 18 kwietnia, tj. do dnia Twoich 
urodzin 104 proc., a do dnia 1-go 
Maja 104,5 proc. planu wydobycia 
węgla".

l.ldO.OOO osób
zamieszka w tym roku

w domach
wyremontowanych

z funduszów 
państwowych
I EDNYM  z p rzejaw ów  g łębo- 

kiej tro sk i p ań s tw a  ludo­
wego o sy s tem atyczną popraw ę 
w arunków  bytow ych ludności 
p racu jące j je s t prow adzona rok 
rocznie z funduszów  pań stw o ­
w ych akc ja  rem ontów  k a p ita l­
nych dom ów  m ieszkalnych .

Na podstaw ie  uchw ały  P re zy ­
d ium  R ządu w roku  bież. M ini­
ste rs tw o  G ospodark i K om u n al­
nej przeznaczyło  na rem on ty  k a ­
p ita lne  m ieszkań  ludzi p racy  300 
m ilionów  złotych. Z sum y te j 
w yrem on tow anych  będzie 600 
tys. izb  m ieszkalnych  dla około 
1.100 tys. osób.

N ajw yższe sum y na  ak c ję  re ­
m ontow ą przyznane zostały  w o­
jew ództw om  n a jb a rd z ie j uprze­
m ysłow ionym , a tym  sam ym  n a j 
liczniej zam ieszkałym  przez ro ­
dziny robotnicze.

M. in. w oj. ka to w ick ie  o trzy ­
m ało  kw otę  77.950 tys. złotych, 
woj. w rocław sk ie  — 40.980 tys. 
zł, m iasto  Łódź — 27 m ilionów  
zł, o raz  W arszaw a — 24 m iliony 
złotych.

W  M ierczycach  powstaul  
43 spółdz ie ln ia  produk­
cyjna

Powiał legnicki
kończy przygotowania

do akcji siewnej
(Oil naszego specjalni go 
wysłannika)

P  OWIAT legnicki Jest w trakcie 
r  końcowych przygotowań do ak­

cji siewnej. 6 Spółdzielczych Oś­
rodków Maszynowych zdało już ko­
misyjnie wyremontowane siewnikl 
i zaprawiarki. Jeden tylko SOM w 
Wądrożu Wielkim nie wywiązał się  
należycie z zadania. Komisja zasta­
ła tam maszyny w stanie nie nada­
jącym się do użytku. Musiano prze­
rzucić aktyw monterski z innych 
gmin, ażeby rolnicy Wądroża W iel­
kiego mogli na czas przystąpić do 
robót w polu.

JaK stwierdza nasz specjalny w y­
słannik, do tej pory zakontrakto­
wano już 60 proc. zbóż dla CRS-u, 
Centrali Nasiennej i PZZ-u. Akcja 
ta mimo istniejących trudności zo­
stanie zakończona w terminie do 
końca marca.

Zboże selekcyjne, jęczmień i o- 
wies czekają na rolników w maga­
zynach Gminnych Spółdzielni, oraz 
zostały bezpośrednio rozprowadzo­
ne i przekazane kierownictwu spół­
dzielni produkcyjnych.

Sklepy „Samopomocy Chłop­
skiej" sprzedają nawozy sztucz. 
ne foslorowo-azotowe. Instrukto- 

(D okończenie na s tr . 2-ej)

Rok VII. Nr 58 (1858) 
W y d a n t *  A B O

A WEZW ANIE załogi „P afaw agu" do uczczenia czynem produkcyj- 
nym 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta oraz 

Święta 1 M aja pierw si w Dolnośląskim Zagłębiu W ęglowym  odpow ie­
dzieli górnicy kop. im. M aurice Thoreza.



W obronie
Befojannisa 
i towarzyszy
TVT IE BYŁO w Polsce w  la tach  oku- 

^  pac ji dziecka, k tó re  by nie zna­
ło  nazw iska F ranka. N ie ma dziś 
G recji dziecka, k tó re  by nie znało 
nazw iska  Peurifoy a, am erykańsk ie­
go am basadora  w A tenach . Peuriioy 
—  am erykańsk i gau le iłe r w okupo­
w anej G recji. Pem ifoy  — przed nim 
niczym  kuk ły  skaczą greccy po lity ­
cy  m onarcho - faszystow scy. Peuri- 
foy, człow iek, k tó rego  rc.ce splam io­
ne  są  k rw ią tysięcy  greckich  oby­
w ateli, k tó rego  jedno słow o decy ­
du je  o życiu iub śm ierci greckiego 
pa trio ty .

Z rozkazu PeuriJoy 'a v  A tenach 
odbył się p roces, w ym ierzony prze­
ciw ko N icosow i E clo jannisow i i to­
w arzyszom . B elojannis, bohaler 
g reck iego  ruchu o p o ru ,C z ło n ek  KC 
K om unistycznej P artii G recji został 
w raz z 7 tow arzyszam i skazany na 
karQ śm ierci. Inscen izu jąc proces 
am erykańscy  im perialiści i ich słu ­
gusi m onarcho - faszystow scy są­
dzili, że złam ią Belojannisa, że uda 
Im się  w bić k lin  pom iędzy naród 
greck i a K om unistyczną Partię Gre- 
c]i.

Rachuby te zaw iodły. Proces dzię­
k i niezłom nej postaw ie Belo'anni>a 
i jego  tow arzyszy przekształcił się 
w  m iażdżące oskarżenie pod ad re ­
sem sprzedaw czyków , oddających 
G recję  w  ręce am erykańskich  oku­
pantów .

Peurifoy i k rea tu ry  na jego żoł­
dzie u siłu ją  zastraszyć pal; iotów 
greckich . M ylą się jednak, są iząc , 
że p lu tony  egzekucy jne po traiią 
zdław ić pragnienie  w olności ludu ! 
greckiego. N aród grecki nie da je  się 
zakuć w kajdany . Zbrodniczy w y­
rok na Belojannisa, w iernego syna 
narodu greckiego zmobilizuje w szyst 
k ich  patrio tów  greckich do walki 
przeciw ko tym, k tórzy bezczeszczą 
ziem ię Grecji.

H aniebny w yrok w yw ołał oburze­
nie i falę protestów  na całym  świe- 
cie. N aród polski, k tó ry  wie, jak  
w ielkim  skarbem  jest wolność, wraz 
z innym i narodam i p ro testu je  prze­
ciw ko te j faszystow skiej zbrodni i 
stanow czo żąda natychm iastow ego 
uw olnienia Belojanr.isa i jego tow a­
rzyszy.

Przemysłowcy i handlowcy Zachodu
wiążą duże nadzieje

z Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza
O© Moskwy wybitra się 
©kolo 450 delegatów 
z w.'e!u krajów eyropejskich
i pozaeuropejskich

S Ł O W O  P O L S K I E

f p  Y G O D N IK  „N ow e C zasy" zam ieścił a r ty k u ł R o b e rta  C ham bei- 
rona, se k re ta rz a  G en era ln eg o  • K o m ite tu  P rzygotow aw czego 

M iędzynarodow ej K o n feren c ji G ospodarczej, k ló ra  odbyć się  m a w 
M oskw ie w  d n iach  3— 10 k w ie tn ia  b r

Pozdrowienia KCPZPR

dla kobiet Polski Ludowej
z okazji M iędzynarodowego Dnia Kobiet

Odpowiadamy 
sia pyfaura 
czytelników
Kto będzie
sprawował fukcję
głowy państwa?

Zobowiązania 
załogi f#K

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
tro sce  o zapew nien ie  m asom  
p racu jący m  ja k  n ajlepszych  w a ­
ru n k ó w  kom un ikacy jnych , zb u ­
dow aliśm y szereg  now ych  odc in ­
k ó w  kom u n ik acy jn y ch  lin ii 
tr.i mwajowycCi na  p rzed m ieś­
ciach  robotniczych.

W yrazem  naszych  w ysiłków  w 
k ie ru n k u  sp ro s ta n ia  nałożonym  
obow iązkom  i u trzy m an ia  s!ę na  
cznSowych pozycjach  w  bitw ie 
o P lan  G-letni, je s t uzyskan ie  
przez nasz nak ład  I-g o  m iejsca 
w  ogó lnokra jow ym  w spółzaw od­
n ic tw ie  za IV  k w a rta ł 1951 re k u . |

D la uczczenia 60-Iccia Tw oich 
u rodzin  i Ś w ięta  R obotniczego w  j  

dn iu  1-go M aja  — um ożliw ić j  

naszym  dzie lnym  tow arzyszom  z \ 
P afaw ag u  dogodniejszy  dojazd  I 
do p racy  przez zbudow anie do- j 
d a tkow o  w ysiłk iem  ca łc j załogi i  

ponad  p lan  drugiego to ru  t r a m ­
w ajow ego  n a  odcinku  około j  

1.100 m  i w»zorowo zorganizow ać 
przew ozy p raco w n ik ó w  F afaw a- 
gu.

Z ałoga W arsz ta tó w  G łów nych ; 
odbu d u je  do d n ia  1. 5. b r. po ­
n ad  p lan  o 1 w n r  «n doczepny 
w ięcej i n ad ro b i 5 ro b o rzo -d n i 
opóźnienia  w  sw oich  p lanach  
p roduk cy jn y ch .

Z ałoga zajezdn i tra m w a jo ­
w y ch  zam o n tu je  p o nad  p lan  190 
zb ieraczy  p rą d u  k o n s tru k c ji n a ­
szego rac jo n a liza to ra  inż. Szem - 
b ak a , co pozw oli n a  b ardzo  pó- 
w ażne zm niejszen ie  zużycia m e ­
ta li kolcrow tych przez nasz za ­
k ład .
W dalszym  ciągti listu  n a s tę p u ją  

zobow iązan ia  dzia łu  budow lanego  
p raco w n ik ó w  dyrek c ji, działu  
tra n sp o r tu  tow arow ego , b ry g ad  ze- 
tem pow sk ich , w a rsz ta tó w  głów ­
n y ch  i sam ochodow ych, załogi 
w arsz ta tó w  głów nych  i b rygady  
e lek try k ó w .

W  zakończeniu  sw ojego listu  
p raco w n icy  M P Ii stw ie rd za ją :

—  P rz y rze k am y  Ci, T ow arzy ­
szu  P rezydencie , że n ie  będzie­
m y  szczędzili sil i energ ii do 
w y k o n an ia  z honorem  p rz y ję ­
ty ch  zobow iązań.

(Kuż)

P y tan ie :
K to  spraw ow ać będzie fu n k c ję  

głow y p a ń s tw a  P olskiej Rzeczypo­
spo lite j Ludow ej.
O dpow iedź:
. P ro je k t K o n sty tu c ji p rzew idu je , 

że Sejm  R zeczypospolitej L udow ej 
w yb iera  R adę P ań stw a , k tó ra  pet- 
n i fu n k c je  k o leg ia lnej głow y j
p ań s tw a  — koleg ialnego  p rezy ­
d en ta , je s t' p o dporządkow ana S e j­
m ow i i p rzed  n im  odpow iedzialna. 
J e s t  to  głęboko dem okratyczne 
rozw iązan ie  u stro jo w e  in s ty tu c ji 
głow y państw a.

W k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch  g ło­
w a państw a (m onarcha , p rezy ­
dent), posiad a jąc  o lb rzym ie u p ra ­
w n ien ia , zw ykle  n ie  je s t  k o n tro ­
low ana przez  p a rla m e n t, n ie  jes t 
p rzed  n im  o dpow iedzia lna  lub o d ­
pow iedzialność je j pozosta je  na  

i  papierze. G łow a p a ń s tw a  w  k r a ­
jach  k ap ita lis ty cz n y ch  m oże p rze- 

j c iw staw ić  sw ą w olę p a rlam en to w i,
! a  często n aw e t posiada u p ra w n ie -  
| n ia  rozw iązy w an ia  p a rla m e n tu , 
j N a p rzy k ład  w ed ług  k o n s ty tu -  
I cji Polski sa n acy jn e j z 1935 roku  
] pod zw ierzchn ic tw em  p rezy d en ta  
: zostaw ały  w szystk ie  o rg an a  p a ń s t-  
j  w ow e (rząd, sejm , senat, siły 
! zbro jne, sądy, k o n tro la  państw a). 

On sarn zaś za sw ą dzia ła lność  n ie  
b y ł p rzed  n ik im  odpow iedzialny .

Podobne u p ra w n ie n ia  m a np. o- 
becny  p rezy d en t S tan ó w  Z jedno­
czonych. O dgryw a on fak ty czn ie  
w  p ań stw ie  w ażn ie jszą  ro lę  niż 
K ongres, m a bow iem  d ecy d u jący  
.w pływ  n a  po lity k ę  zag ran iczn ą  i 
sp raw y w ojskow e, n a  obsadzan ie  
stanow isk  p ań stw o w y ch , m a p r a ­
w o w reszcie n ie  zgodzić się  n a  
w ydan ie  u staw y  chociażby nnw et 
b y ła  ona już  u ch w alo n a  przez  
K ongres.

S k u p ien ie  w  rę k u  p rezy d en ta  
t s k  o lb rzym iej w ładzy  u ła tw ia  o - 
szuk iw an  e  m as przez  p rz e d s ta ­
w ian ie  całej po lityk i k lasy  k a p ita ­
listów  ja!<o po lityk i jednostk i.

W w y n ik u  sta łego  sy s tem a ty cz -  | 
nogo p og łęb ian ia  d em o k ra ty zm u  | 
naszego u s tro ju , w w yn iku  u m a c -  j 
n ian ia  zasady  kolegialności p racy  ! 
w szystk ich  szczebli w ładzy i a d -  j 
m in is tra c ji p aństw ow ej, sta ło  się 
m ożliw e d okonan ie  dalszego k ro -  j 
ku  n ao rzód  w  d em o k ra ty zac ji n a -  i  

czelnych o rganów  w ładzy  p a ń s t-  ! 
w ow ej.

P ro je k t K o n s ty tu c ji p rzew idu je , | 
że fu n k c ję  głow y p ań s tw a  m a | 
pełn ić R ada P a ń s tw a  — organ  k o - j 
leg ia lny  w  składzie  15 członków , 
k tó r e j " decyzje  zapadać  będą w 
w yn iku  u ch w ały  po d ję te j w ięk ­
szością głosów  je j członków.

A UTOR a r ty k u łu  stw ie rd za , żs 
in ic ja ty w a  zw ołan ia  k o n fe re n ­

cji, k tó rą  początkow o p ew na część 
p ra sy  usiłow ała  p rzed staw ić  w 
k rzyw ym  zw ierc iad le , obecnie t r a ­
k to w an a  je s t n iem al pow szechnie 
ja k o  'bezw zględna konieczność, ja ­
ko sposób u m ożliw ia jący  u su n ię ­
cie trudności, k tó re  podzieliły  
św ia t na dw a obozy.

D o w o d e m  te g o  z a in t e r e s o w a n ia  j e s t  

z a p o w ie d ź  p r z y b y c ia  n a  k o n f e r e n c ję  

o k o ło  430 d e le g a tó w .  Z  k r a jó w  a n ­

g lo s a s k ic h  w e ź m ie  u d z ia ł  w  k o n f e ­

r e n c j i  o k o ło  50 p r z e d s t a w ic i e l i ,  z E u-, 

r o p y  Z a c h o d n ic j  —• 80, z A m e ry k i  

Ł a c iń s k i e j  — o k o ło  50, z k r a jó w  

s k a n d y n a w s k ic h  — 23 — ze  Z w ią z k u

R a d z ie c k ie g o  — 25, z  C h in  — 25, z 
*

e u r o p e j s k ic h  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j  — o k o ło  50, z k r a jó w  B l is k ie g o  
i Ś r o d k o w e g o  W s c h o d u  — 40, z In d ii ,  

J a p o n i i  i k r a j ó w  A z j i  P o łu d n io w o -  

W s c h o d n ie j  — o k o ło  50. U d z ia ł  p r z e d ­

s ta w ic ie l i  t a k  w ie lu  k r a j ó w  św ia d c z ?  

^o  b e z p o d s ta w n o ś c i  tw ie r d z e ń ,  ja k o b ;  
n a  k o n f e r e n c j i  „dom inow ać**;, m ia ł  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i .

S tw ierd za jąc , że M iędzynarodo­
w a K o n fe re n c ja  G ospodarcza n ie  
będzie  n a ra d ą  p rzedstaw ic ie li posz­
czególnych rządów , i że nie m a ona 
zas tąp ić  is tn ie jący c h  o rganów  m ię ­
dzynarodow ych , C h a m b e ircn  p o d ­
k reśla , że dzięki tem u  delegaci b e -  i 
dą  m ogli znacznie sW bbodniei w y - ! 
pow iad ać  sw e opinie. P rz y ja d ą  on: 
do M oskw y w  nadziei, że b ezpośre­
dni k o n ta k t m iędzy n im i przyczyni 
się do p o p raw y  sy tu a c ji i roz ład u je  
n ap ięc ie  is tn ie jące  w  sto sunkach  
m iędzynarodow ych .

„L ib e ra tio n * *  p o d k r e ś la ,  że  M ię d z y ­
n a r o d o w a  K o n f e r e n c j a  G o s p o d a rc z a  
m o ż e  p r z y n ie ś ć  r o z w ią z a n ie  p r o b le ­
m ó w , k t ó r e  t r a p i ą  o b e c n ie  ś w ia t .  
D z ie n n ik  w y r a ż a  p rz y p u s z c z e n ie ,  że 
p r e s j a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i o f i ­
c ja ln y c h  k ó ł  f r a n c u s k ic h  n ie  z d o ła  
p r z e s z k o d z ić  p o w o d z e n iu  k o n f e r e n ­
c j i ,  a  to  ze  w z g lę d u  n a  t e n d e n c ję  
p r z e m y s ło w c ó w , k u p c ó w  1 r o b o tn i ­
k ó w  d o  n a d a n ia  g o s p o d a rc e  f r a n c u ­
s k ie j  n o r m a ln e g o  b ie g u ,  co  m o że  
n a s tą p i ć  t y lk o  p r z e z  w z n o w ie n ie  o- 

i y w l o n e j  w y m ia n y  h a n d lo w e j  z k r a ­
j a m i  W s c h o d u .

PR Z ED ST A W IC IEL E  9 G A ŁĘZI 
PR ZEM Y SŁU  A N G IEL SK IEG O  

JA D A  DO M OSKW Y
LONDYN, 7.3.

J A K  p o d a je  „D aily  W orker", w  
sk ła d  g rupy  b ry ty jsk ie j, k tó ­

ra  w eźm ie udzia ł w M iędzynarodo­
w ej K o n fere n c ji G ospodarczej w  
M oskw ie, w chodzą p rzedstaw ic ie le  
dziew ięciu  gałęzi p rzem ysłu  oraz 
k ilk u  w yb itn y ch  ekonom istów , 
członków  p a r la m e n tu  i zw iązkow ­
ców. M in. na  k o n fere n c ji re p re ­
zen tow an i będą  p rzed staw ic ie le  
przem ysłu  w łókienniczego, d rzew ­
nego, budow y o b rab ia re k , lokom o­
tyw , p rzem y słu  fu trza rsk ieg o , ro l­
n ic tw a itd.

„P.EZ STO SU N K Ó W  H A N D LO ­
W YCH ZE W SCHO DEM  H O L A N ­
D IA  O SIĄ D ZIE  NA M IE L IŹ N IE -

H aga, 7.3.
\ \ ż  ZW IĄ ZK U  ze zb liża jącą  się 
’ * M iędzynarodow ą K onferen-' 

c ją  G ospodarczą w  M oskw ie w ie ­
lu  p rzedstaw ic ie li kół p rzem ysło- 
w ohandlow ych  H o land ii w yp o w ia­
da się za kon iecznością naw iązan ia  
ścisłych stosunków  hand lo w y ch  ze 
Z w iązk iem  R adzieck im  i k ra ja m i 
d em okracji ludow ej.

D z ie n n ik  „ A lg e ro e e n  H a n d e s b la d "  
p isz e ,  J e  b e z  w y m ia n y  h a n d lo w e j  7.e 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i in n y m i  k r a ­
j a m i  F .u ro p y  W s c h o d n ie j  H o la n d ia  
z d e c y d o w a n ie  o s ią d z ie  n a  m ie l iź n ie . . .

(Dokończenie ze  str. 1-ej)
K obiety polsk ie  m iast i wsi biorą 

coraz czynniejszy udział w  budow ­
nictw ie fundam entów  socjalizmu.

T rzykro tn ie  w stosunku do okresu 
przedw rześniow ego w zrosła liczba 
kobiet zatrudn ionych  w przem yśle, 
gdzie stanow ią one około 30 proc. 
ogółu zatrudnionych.

Z każdym  dniem  rosną szeregi 
przodow nic pracy. Zw iększa się 
liczba rac jonaliza to rek  i now atorek. 
Coraz w ięcej kob iet zdobyw a kw a­
lifikacje zaw odow e.

W  szkołach zaw odow ych 1-go 
stopnia kobiety  stanow ią 30 proc., a 
w szkołach 2-c;o stopnia — ponad 
39 proc. ogółu uczących się.

Ponad 40 proc. ogółu m łodzieży 
stud iu jącej na w yższych uczelniach 
stanow ią kobiety.

Rząd ludow y otaęza coraz w ięk ­
szą troską  kobietę — m atkę i jej 
dziecko. Rodzina i m ałżeństw o znaj­
dują się pod ochroną państw a ludo­
wego.

O w ielk iej trosce państw a ludo­
wego o m atkę i jej dziecko św iad­
czy sum a 3 m iliardów  153 milionów 
złotych, w ypłaconych w 1951 r. r a  
zasiłki rodzinne i zaplanow ana na 
1952 r. na  ten cel suma 3 m ilkirdów 
754 milionów złotych, św iadczy 
w zrost liczby żłobków i przedszkoli. 
Ponad milion dzieci zostało ob ję­
tych ak c ją  kolonii letnich.

Dzięki sta le  w zrasta jącej trosce 
państw a o zdrow ie dziecka zm niej­
szyła się śm iertelność niem owląt, 
popraw ia się stan zdrow otny dzieci.

Rośnie św iadom ość chłopek pra­
cujących, czego w yrazem  jes t ich 
patrio tyczna postaw a w w ypełn ia­
niu zobow iązań w obec państw a. Bio­
rą one coraz w iększy  udział w pod­
noszeniu produkcji rolnej w w alce 
o zw iększenie hodowli, w w alce o 
w iększą w ydajność z każdego h ek ­
tara. Rośnie udział i ak tyw ność k o ­
b iet w spółdzielniach produkcyj­
nych i pow sta jących  kom itetach  za­
łożycielskich.

W idom ym  znakiem  rosnącej ak­
tyw ności kob ie t iesł coraz większa 
liczba kobiet w ysuniętych na  odpo­
w iedzialne stanow iska w e w szyst­
kich dziedzinach gospodarki naro-

W E FR A N C JI

G RO M N E zain te reso w an ie , ja -  
k ie  w zbudziła  w e F ra n c ji 

M iędzynarodow a K o n feren c ja  G o­
spodarcza  w  M oskw ie, zm usiło n a ­
w et p ra sę  m ieszczańską do pośw ię­
cen ia  k o n fe re n c ji stosunkow o ob ­
szernych  w ypow iedzi. A rty k u ły  na 
te m a t te j k o n fe re n c ji u k aza ły  się 
m. in. w  tak ich  dzien ikach  jak : 
,.M onde", „F igaro", „C om bat", „Ce 
M atin" i innych.

Powiał legnicki
kończy
przygotowania
do akcji siewne]

Plan na r. 1952 przewiduje
poważny wzrost produkcji

wszystkich gałęzi przemysłu
P o sie d zcn e  Sejmowej Komisji 

Planu G ospodarcrego i Budżetu
| ) O D  przew odnictw em  po«ła K łosiew icza odbyło się drugie z kolei 
* posiedzenie Sejm ow ej tfom isjl Planu Gospodarczego i Budżetu, 

obradu jącej nad p rojektem  ustaw y o N arodow ym  Planie Gospodarczym 
na rok 1952 i pro jek tem  ustaw y budżetow ej na rok 1952.

Posiedzenie pośw ięcone było om ów ieniu zagadnień zw iązanych z p la­
nem  przem ysłu.

WiAE)@ln]©S(glI

ŚWIATA
^  Z arząd  W olnej M łodzieży A - 

u s tr iack ie j postanow ił zorgan izo­
w ać w  d n iach  1 i 2 czerw ca br. w 
L inzu i B ruecke zlot au s triack ie j 
m łodzieży w  obronie pokoju.

J a k  donoszą z K uby, z okazji 
M iędzynarodow ego D nia W alki z 
R eżim em  K olon ia lnym  m łodzież 
H aw an y  i m ia^t sąsiedn ich  zorga­
n izow ała d em o n s trac je  przed  am ­
basad am i USA, A nglii, F ra n c ji i 
H olandii.

^  W L ipsku  s ta ran iem  m iejsco­
w ego oddziału  N iem ieckiego T o­
w arzy stw a  K rzew ien ia  P oko jo ­
w ych i D obrosąsiedzkich  S tosun ­
ków  z P o lsk ą  o tw arto  w  12 lo k a­
lach  w ystaw y  pośw ięcone budow ­
n ic tw u  pokojow em u w  Polsce.

(Dokończenie ze ętr. 1-ej) 
rzy Pow iatow ego Związku G. S., 
od dwóch już tygodni przebyw a- I 
ją  w  teren ie  i na m iejscu udzie- | 
ła ją  rolnikom  fachow ych porad. ! 
Chłopi, k tó rzy  podpisali umowę I 
kon trak tacy jną , otrzym ują naw o­
zy bezpłatnie, jako zaliczkę. M i­
mo to jednak , jak  zdołaliśm y 
stw ierdzić, z odbiorem  tych na­
wozów zw lekają  do osta tn iej 
chwili. W ydaje  się nam, że w i­
nę ponosi tu Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, k tórego propagan­
dow a działalność na tym  odcinku 
jes t praw ie żadna.
Z uznaniem  ttzeba  stw ierdzić, że 

zaopatrzenie sklepów  gromadzkich 
na teren ie  pow iatu legnickiego jest 
zadow alające. Chłopi w okresie 
akcji siew nej nie będą m usieli tra ­
cić czasu na w yjazdy po zakupy 
do m iasta, albow iem  w szystko, co 
im jes t potrzebne, znajdą w sw ojej 
spółdzielni.

W arto  również podkreślić, iż na 
teren ie  tym  coraz bardziej w zrasta 
św iadom ość w yższości gospodarki 
spółdzielczej nad indyw idualną, 
czego n iew ątpliw ie w yrazem  jest 
pow stanie w bieżąCym m iesiącu w 
M ierczycach 43-ej spółdzielni p ro ­
dukcyjnej,. do której akces zgłosiło 
ponad 20 gospodarzy.

Józef M uszkat

ADANIA jakie staw ia plan ro- 
ku bież. produkcji przem ysło­

w ej są znacznie wyższe, zaróv/no 
pod w zględem  w ielkości absolu tnej 
jak  i tempa, od zadań usta lonych na 
rok 1952 w Planie 6-letnim . Plan na 
rok bież. usta la  w zrost poziomu pro­
dukcji g lobalnej przem ysłu o 16,8 
proc. w stosunku do zadań przew i­
dyw anych w Planie 6-letnim  na rok 
bieżący, zaś o 7,1 proc. w ięcej w 
dziedzinie w artości produkcji, od­
nosi sic* to praw ie do w szystkich ga­
łęzi przem ysłu. Dla w ielu a r ty k u ­
łów zadania produkcyjne są wyższe 
n aw et niż przew idyw ał Plan 6-letni 
dla roku 1953. Dotyczy to m. in. pro­
dukcji koksu, apa ia tu ry  rozdzielczej 
m aszyn, narzędzi rolniczych i in.

Dla zabezpieczenia realizacji tych 
zadań konieczne jest m. in.:

1 p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś ć !  p r a c y  w 
p rz e m y ś le  Avlelkim l ś re d n im  o  13,3 

p ro c .,  a w  p rz e m y ś le  d ro b n y m  o  8 
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z u b . ro k ie m .

2 ro z s z e rz e n ie  i le p s z e  w y k o r z y s ta ­
n ie  k r a jo w e j  b a z y  s u ro w c o w e j ,  a 

p iz e d e  w s z y s tk im  w z r o t t  p ro d u k c j i  
t a k ic h  p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  jak  
ru d y  o ra z  s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h ;

3 ro z w in ię c ie  b a /y  p a liw o w e j 1 e n e r ­
g e ty c z n e j ,  a w  sz c z e g ó ln o śc i  w z ro s t  

w y d o b y c ia  w ę g la  k a m ie n n e g o ,  l ik w i­
d a c ja  o p ó ź n ie ń  w  p r /.e m y ś le  n a f to ­
w y m , le p s z e  w y k o r z y s ta n ie  w ę g la  
b r u n a tn e g o ,  w z m o ż e n ie  p r o d u k c j i  k o ­
k s u  i e n e rg i i  e le k t ry c z n e j ;

4 p o d n ie s ie n ie  p ro d u k c j i  w  p rz e m y ­
ś le  h u tn ic z y m  i w  p rz e m y ś le  m a ­

s z y n o w y m , z w ła sz c z a  w  p r o d u k c j i  o- 
b r a b ia r e k  c ię ż k ic h  t s p e c ja ln y c h  u- 
r z ą d z e ń  o d le w n ic z y c h , u rz ą d z e ń  d la  
g ó rn ic tw a ,  h u tn ic tw a  o ra z  m asz y n  
b u d o w la n y c h  l ro ln ic z y c h ;

3 r o z s z e rz e n ie  a s o r ty m e n ló w , p o d n ie ­
s ie n ie  ja k o ś c i ,  z w ię k sz e n ie  p r o d u k ­

c j i  p rz e d m io tó w  sp o ż y c ia  m. in . t k a ­
n in  b a w e łn ia n y c h  i w e łn ia n y c h ,  o b u ­
w ia  s k ó rz a n e g o  itd .
W ielkim  osiągnięciem  w dziedzi­

nie techniki będzie pi ze jście na pro­
dukcję se ry jną  szeregu wyrobów. 
Z astosow ane zostaną nowe, wyso- 
kow ydajne m etody technologiczne, 
niestosow ane dotychczas w prze­
m yśle polskim.

Po referacie w yw iązała się dys­
kusja, w której zabierało głos wielu 
posłów. N a pytania i uwagi posłów 
odpow iadali: min. G órnictw a Niesz-

porek, min. Przem ysłu Rolnego 
Spożywczego Hofiman, oraz przed 
staw iciele min. Przem ysłu M aszyno 
wego, min. Przem ysłu Drobnego 
Rzemiosła, min. Finansów.

Polska Ludowa 
zapewnia uczącej
sfę młodz eży
najw szechstronniejszą
opiekę

(Dokończenie  ze i t r .  1-ej) 
dza ludow a rea lizu je  jedno  z pod­
staw ow ych  p ra w  obyw atelsk ich , o 
k tó ry m  a r t .  61 p ro je k tu  K on sty tu ­
c ji m ów i: „O byw ate le  Po lsk iej
R zeczypospolitej L udow ej m a ją  
p raw o  do nauk i" .

★
I Ą /  SZK O ŁA C H  osó lnokszta łcą- 
’  ’  cych i zaw odow ych W rocła­

w ia  odb y w ają  się liczne ' zeb ran ia  
m łodzieży, w  czasie k tó ry ch  om a­
w ia się p ro jek t K o nsty tuc ji.

N a zeb ran ie  d y sk u sy jn e  v; I 
sz k o le  TPD  w e W rocław iu  p rzy b y ­
ło ponad 140 uczniów  i uczennic.

U czennica k la sy  X M aria  A d a- 
m iecka ośw iadczyła w  toku  d y sk u ­
sji:

„ O p ró c z  s io s t r y  s tu d e n t k i  n ie  m a m  
n ik o sro . C z y ż  w w a r u n k a c h  p r z e d -  
w rz e ś n io w y c h  m o g ła b y m  u c z y ć  s ię  
w  s z k o le  ś r e d n i r j ,  n ie  m ó w ią c  Już  
o  w y ż s z e j?  A  t e r a z  p a ń s tw o  o ta c z a  
n a s  o p ie k ą .  O t r z y m u ję  s ty p e n d iu m .  
M o ja  s io s t r a  j e s t  n a  I I  r o k u  u n i w e r ­
s y te tu .  O n a  te ż  o t r z y m u je  s ty p e r i-  
d iu m  i d z ię k i  t e m u  m o że  s ię  u c z y ć . 
P r o j e k t  K o n s ty tu c j i  z a p e w n ia  n a m  
p r a w o  d o  n a u k i ,  z a p e w n ią  n a m  o- 
p ic k ę  p a ń s tw a  i d la te g o  m y , m ło ­
d z ie ż , p o w in n iś m y  J e sz c z e  b a r d z i e j  
w z m ó c  n a s z e  w y s i łk i  w  n a u c e .  K o ­
r z y s t a ją c  z p r a w ,  j a k i e '  p r z y z n a j e  
n a m  p r o j e k t  K o n s ty tu c j i ,  p o w in n iś ­
m y  w  p e łn i  w y p e łn ia ć  s w o je  o b o ­
wiązki**.

Słow a A dam ieck iej zeb ran i p rzy ­
ję li  ok laskam i.

dow ej oraj: życia społecznego k raju . 
O koło 20.000 kobiet zajm uje odpo­
w iedzialne i zaszczytne stanow iska 
b rygad ierów  zespołow ych, m aj­
strów, kierow ników , dyrektorów .

Zw iększa się udział kobifct w  p ra ­
cy nad rozw ojem  nauki polskiej, 
sztuki, ośw iaty  i kultury .1 Rośnie 
liczba kob ie t zajm ujących odpow ie­
dzialne stanow iska w adm inistracji 
państw ow ej i w organach w ładzy 
ludow ej.

Ponad 12.000 kobiet jes t członki­
niam i rad narodow ych, ponad 10.000 
w chodzi w skład  kom isji rad  naro ­
dowych.

Rośnie udział kobiet w  pracach 
organizacji społecznych. Liga Ko­
biet zrzesza ponad 2 m iliony kobiet 
z czego pół m iliona w Kolach G os­
podyń W iejskich.
• Jaskraw ym  dow odem  zw iększają­

cych s ’ę społecznych zain teresow ań 
kobiet jest w zrost czyteln ictw a pra­
sy i książek. W yrazem  tego je«t 
m. in. rosnący nak ład  tygodnika 
,,P rzyjació łka” , k tóry  osiągnął 2 mi­
liony egzem plarzy.

Rozwój w ypadków  na aren ie m ię­
dzynarodow ej w ym aga coraz w ięk­
szej czujności ze strony pokój mi­
łu jących narodów , w ym aga skupie­
nia sił pokoju całego św iata w w al­
ce przeciw ko zbrodniczym  know a­
niom anglo-am erykańskich  m onopo­
listów.

R em ilitaryzacja Niem iec zachod­
nich dokonyw ana na rozkaz am ery­
kańskich im perialistów , odbudow a 
h tle ro w sk ieg o  W ehrm achtu pod 
dowództwem  zbrodniarzy w ojen­
nych połączona z antypolskim i w y­
stąpieniam i przeciw ko granicy na 
O drze i Nysie, potw orne zbm dnie 
am erykańsk eh najeźdźców  w Korei 
budzą gniew ' i  oburzenie narodu 
polskiego i w zm acniają jedność 
w szystkich uczciw ych Polaków w 
Narodow ym  Froncie W alki o Po­
kój i Plan 6-letni.

Toteż coraz w:'ększy, jest w kład  
kćb ie t polskich w w alkę o pokój. 
A ktyw nie uczestniczą w pracach 
kom itetów  obrońców pokoju. Po­
g łębiają w ięzy m iędzynarodow ej 
solidarności z bojowniczkam i o po- 
słęo i pokój wTe w szystkich k ra­
jach.

W zorem  i natchnieniem  kobiet 
polskich sta ły  się kob e ty  radziec­
kie, k tóre przodują kobietom  całego 
św iata — bohatersk ie  córki w iel­
kiego k ra ju  budującego się komu­
nizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kobiety  
polskie z dzielnym i kobietam i w iel­
kich Chin Ludowych, z kobietam i 
N iem ieckiej Republiki D em okratycz­
nej w alczącym i o pokojcrw*e i de­
m okratyczne Niemcy, z kobietam i 
krajów  dem okracji ludow ej, z ofiar­
nymi działaczkam i, ruchu pokoju 
Francji, W łoch, A nglii i innych 
krajów .

Zrzeszone w raz z milionami ko­
biet wszystkich ras i narodow ości 
w w ielkiej 135 m i::onow ej arm ii 
św iatow ego rucł\u kobiecego — ko­
biety polskie z coraz większym za­
pałem  i ofiarność ą walczą o zw y­
cięstw o spraw y pokoju.

O grom ny przełom, jak i dokonał 
się w życiu kobiet polskich dzięki 
w ładzy ludow ej, w yzw ala tłum ione 
i m arnow ane w ciągu wieków w iel­
kie ich siły i uzdolnienia, pogłębia 
ich św iadom ość, wzm aga poczucie 
odpow iedzialności za los ich dzieci, 
za los narodu i państw a ludow ego, 
zw iększa ich aktyw ność we w szyst­
kich dziedzinach życia społecznego.

Kom itet C entralny  PZPR wzywa 
w szystkie robotnice, przodown ce 
pracy, racjonalizatork i, m ajstrów , 
techników  i inżynierów  do zw ięk­
szenia w ysiłku v/ przedterm inow ym  
w ykonaniu planów produkcyjnych, 
stałego podnoszenia ilości i jakości 
produkcji, do w alki o o b n iżen e  
kosztów wdasnych i oszczędności 
surowca.

Kom itet C entralny  PZPR w zyw a 
w szystkie chłopki pracujące, człon­
kinie spółdzielni produkcyjnycn, ro­
botnice rolne w PGR-ach oraz chłop­
ki z gospodarstw  indyw idualnych, 
do walki o zw iększenie p rodukcji 
rolnej, do walki o zw iększenie w y­
dajności z ha, do w alki o pełną li­
kw idację odłogów, o sta łe  podno­
szenie hodowli.

Kom itet C en tralny  PZPR w zyw a 
nauczycielki miast i wsi, p racow ni­
ce Służby Zdrowia, pracow nice n a ­
uki i ku ltu ry , w szystkie kobiety  
p racu jące  zawodowo i gospodyń e 
domowe — do aktyw nego w łączerra  
się w realizację  3-go roku Planu 
G-letniego, do w zm ożonego udziału 
w budow nictw ie fundam entów  so­
cjalizmu.

Komitet C en tralny  PZPR w yraża 
przekonanie, że pom ne sw^ej za­
szczytnej roli w Polsce Ludowej 
m atki Polki w ychow yw ać będą sw o­
ich synów  i córki w duchu gorącej 
miłości ojczyzny, w duchu m iędzy­
narodow a j solidarności ze w szystk i­
mi narodam i w alczącym i o pokój, 
w duchu b ra te rs tw a  i najgłębszej 
przyjaźni ze Związkiem  Radzieckim
— ostoją pokoju  i postępu na ca­
łym ś wiecie.

Komitet C en tralny  PZPR w yraża 
głębokie przekonanie, że kobiety  
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
— w ielka s.'ła naszego narodu, kro­
czyć będą wr pierw szych szeregach 
ludu pracującego m iast i wsi, reali­
zując w ielk ie zadania 3-no roku 
Planu 6-letniego — planu szczęśli­
w ej przyszłości naszych dzieci —. 
p lanu  socjalizm u —■ planu pokoju , .
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Krawat
J  E S T  rzeczą p e w n ą , że najdo-

** k ładnie jsze  na w e t  pranie nie 
Tnoźc ta k  dalece w p łyn ą ć  na s k u r ­
czenie się materiału, aby  z  czterech  
bru d n y ch  k r a w a tó w  pozostały  w  e-  
fekc ie  t y lko  trzy  czyste.

A  jed n a k  taki  w łaśn ie  stopień  
kurczliwości  osiągnął jeden  z c z te ­

rech  k r a w a tó w  od 
danych  w  jesieni  
ub. roku  przez  ob. 
L. M. do pralni  
chem iczne j  im. Ma  
riana B u czka  przy  
ul. Sw ierczew sk ie  
go 97.

Co dziwniejsze ,  
k ierow n ic tw o  tej  
pralni uujaźa, że 
w in ę  za  to ca łko­
w i te  „skurczenie  
się“ ponosi ty lko  i 
w yłączn ie  n ie ­
grzeczny  krawat.  
W  zw ią z k u  z pc-  

\v y ź s z y m  ob. L. M. m us ia ł  p rzy  od­
biorze trzech w y p r a n y c h  k raw a tów  
zapłacić za cztery...

„Spacerek“ ten niech będzie o- 
s tr zeżen iem  dla... w s zy s tk ic h  b e z ­
w s t y d n y c h  k r aw a tów ,  ośm ie la ją­
cych  się kurczyć  do stopnia nieosią-  
galności... (Ana)

K n o t
PR A C O W N IK  działu zaopatrze­

nia jednego  z w rocław sk ich  
zak ładów p r o d u k cy jn ych  w y bra ł  się 
n a  poszukiw anie  pew nego  ga tunku  
knota.

Podczas tych po szu k iw a ń  zrobił  
ęn  c iekawe spostrzeżenie . Otóż w  

D om u T ow aro­
w y m  P S S  w  R y n ­
k u  p e u n a  ilość 

knota  kosztowała  
72 zł 60 groszy.

Natomiast  w  
sk lepie MHD nr  
1X6, cena tej  sam ej  
ilości identycznego  
knota  wfynosila 97 
zł 60 gr.

Dziwne  — w e s t ­
chnął pracownik  
działu zaopatrze­
nia, spoglądając  
na obyd w a  rachun  

ki.  — K tó r y  kno t  kosz tu je  za tanio, 
a k tó ry  za drogo?

J a k k o lw ie k  nie po tra f im y  odpo­
wiedzieć na to frapujące py tan ie  — 
w y d a je  na m  się, że ktoś  tu  coś 
„sknocił".

I to się te raz  odbija na  cenie kno­
ta... (.Ana)

Interpretacja
T ^ Z IE Ń  7 lutego 1952 roku  godz.

M  18,42.
Przed sk lep em  sp o ż yw c zym  PSS  

nr 104 przy  ul. K o c h a n o w s k i e g o  
stoi grupka  k l ientów. D rzwi sk lepu  
z a m k n i ę t e  n a  w s z y s t k i e  spusty . ■

Klienci  długo przem aw ia ją  ko-  
łn u ś  do sumienia, dowodząc, t e  o , 

tej  porze sk lep  po- • 
u un ien  być jeszcze  
czynny.

Drzwi:  głucho
m ilczą.

K ierow niczka  
sk lepu: Jes t  j u ż ,
późna godzina, a 

i ja pracuję t y lko  do 
[ dziewię tnaste j .  i 

Klienci:  na tar-  j
czyw ie  domagają  
się otwarcia s k l e ­

pu. Po os trej w y m ia n ie  słów zos ta­
ją wpuszczeni .

Godz. 19.03 u) t y m  s a m y m  dniu  
i miejscu. D rzw i  sk lepu  o twierają  
się.

Kierow niczka:  Fora ze dwora! Ja 
tu  rządzę!

Klienci: W  ilości 6 osób, w y la tu ją  
„ba lo n em “ na ulicę.

Spacerki:  Cóż za oryginalna in ­
terpretacja przep isów  o t ra k to w a ­
n iu  kl ientów.. . (Z. Z.)

N iestety
C Z Y T E L N I C Z K A  nasza ob. H. 

G. zam ieszkała  p rzy  ul. Szczę­
śliw ej je s t em ery tką .  Pieniądze o- 
t r z y m u je  z poznańskie j  dyrekcj i  
PKP. W szys tko  było by  w  porządku  
g d y b y  nie to, że pieniądze  są  p rz e ­

sy łane  pocztą. Ob. 
G. otrzymiLje sw o ­
ją rentę  z „regular  
n y m "  opóźnieniem.,  
I la k  np. pieniądze  
za s tyczeń  dostała  
dopiero w  dn iu  15 
lutego. J a k  w s k a ­
zu je  przekaz ,  w e  
W rocław iu  znajdo  
w a ły  się one już  
31 stycznia.

Co rob iła  poczta przez 15 dni  z 
m o im i  p ieniędzmi?  — p y ta  nasza  
czyteln iczka .  Nie m o ż e m y  odpowie  
dzieć. P rzy p u sz cza m y  jednak,  że 
p rz e k a z  mus ia ł  n a b yw a ć  m ocy  u-  
rzędowej.

Bo na poczcie, nies te ty ,  także  są 
biurokraci. ..  - (ZZ)

Znajomość języka rosyjskiego ułatwia
zapoznanie się z nauką

i przodujqcq techniką radziecka
„Słowo Poiskie" z wizytą 
w przodującym kole TPP-R 
przy Cenlr. Zarządzie Przemysłu 
Roszarniczep

Kuni ze Sićtdziflni
„O g n is k o "
wyl<ona;q
przedterminowo
plan na I kwartał

"7 AŁO G A  R zem ieślniczej S pó ł- 
dzieln i P ra cy  Z dunów  „O gni­

sko" p o stanow iła  d la  uczczenia pro  
je k tu  K o n s ty tu c ji w ykonać p rzed te r 
m inow o p lan  p ro d u k cy jn o  -  u s łu ­
gow y za I k w arta ł, br.

R ów nocześnie p racow nicy  „O gni­
ska" postanow ili w zm óc w a lk ę ’ o 
zm niejszen ie  kosztów  w łasnych , o- 
raz  w alkę  z p ijaństw em , b u m elan - 
ctw em  i absencją.

(ster)

K O R Y TA R ZU  C en tra ln eg o  Z a rzą d u  P rzem y słu  R oszarniozego 
przy  ulicy R usk ie j w c W rocław iu  uw agę naszą  zw raca  gazetka 

śc ienna T o w arzystw a P rz y jaźn i P o lsko -R adz ieck ie j. U m ieszczone n a  
czerw onym  tle  b ia łe  karteczk i z a w ie ra ją  w ypow iedzi członków  ko­
ła  n a  tem a t p ro je k tu  K o n sty tu c ji. C zy tam y je d n ą  z n ich:

IV] OW A K o n sty tu c ja , u k azu jąca  
*■ ̂  się w  m om encie, k iedy  im p e­
ria liśc i grożą św ia tu  now ą w oj >ą 
pozw oli nam  jeszcze b ard z ie j sku ­
pić sw e siły w  o b ron ie  pokoju  i 
u trw a le n ia  p rzy jaźn i m iędzy  n a ­
rodam i. — A n to n i K ieda"

—  Ob. K ieda , to p rzew odn iczą­
cy naszego ko ła  T P P U  — w y ja ś­
n ia  nam  F ran c iszek  Ł aciak , a k ty ­
w is ta  i o rgan iza to r. — W ypow iedź 
jego je s t, ja k  w idzicie, n a w ią z a ­
n iem  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji do 
zadali T o w arzy stw a  P rzy jazu i. N a ­
sze koło T P P R  je s t bardzo  a k ty w ­
ne. N ależą do n iego p raw ie  w szys­
cy  p racow nicy . N ad a jsm y  to n  p ra ­
cy  po lityczno-w ychow aw cze j ca łe ­
go zak ładu . W spó łp racu jem y  z 
w szystk im i o rgan izacjam i, p o m ag a­
m y w  u rząd zan iu  im prez, p ro p a ­
gu jąc  h as ła  p rzy jaźn i ze Z w iąz­
k iem  R adzieckim .

W każdym  tygodniu  o d b y w a­
ją  się  w poszczególnych d z ia ­
łach  p rasów ki, k tó ry ch  sta łym  
p u n k tem  są  w iadom ości x ży ­
c ia  ZSRR, re fe ro w a n e  przez 
m ężów  zau fan ia . W ydajem y fo- 
to -g aze tk i, a ra z  w  m iesiącu  
g azetkę  śc ienną, p rz e d s ta w ia ją ­
cą nasze p rob lem y n a  tle  ogól­
nych  a k tu a ln y c h  zagadnie-S.

N aw iązaliśm y k o n ta k t z O śro d ­
kiem  Szkolen ia  w  M okrym  D w o­
rze. K oło u rządziło  tam  w yciecz­
kę, w  czasie k tó re j wygłoszono 
p re lek c ję  o ' zadan iach  i  cel-ich 
T PPR .

— N ie w y m ien iliśc ie  k u rsu  ję ­
zyka rosy jsk iego  —  u zupełn ia  w i­
ceprzew odniczący  koła, ob. K az i­
m ierz  H erm an . — K u rs  ten  m a u 
n as spec ja ln ą  m isję  do sp e łn ie ­
n ia. Je d y n y m  źród łem  w iedzy z 
dziedziny p rzem ysłu  roszarniczego 
je s t  fachow a, w zorow o opraco w a­
na  i b o g a ta  lite ra tu ra ., radziecka . 
P rzeszkoda w  k o rzy stan iu  z n iej 
tk w iU  w tym , że n iew ielu  ko le- 
g ó y  znało język  rosy jsk i. O becnie, 
przez u kończen ie  k u rsu , 24 d a l­
szych p racow ników  będzie mogło 
ko rzy stać  z tych  cennych  pod ' ęcz- 
nilców. W rezu ltac ie  podniesie to 
w yda jn o ść  p ra c y  1 pozw oli na 
w p ro w ad zen ie  w ie lu  u lepszeń  w 
m ało  u nas zn anej gałęzi p rzem y s­
łu.

Dużo m oglibyśm y Jeszcze p o ­
w iedzieć o p racy  naszego koła
— d odaje  ob. Ł aciak . — W y­
św ie tlam y  u n as w  zak ładzie  f il­
m y radzieck ie . C hodzim y zbio­
row o n a  w ystęp y  zespołów  r a ­
dzieckich . C złonkow ie nasi p re ­
n u m e ru ją  i c zy ta ją : „W olność", 
„P rzy jaźń " , „K rokody la" 1 „Ogo 
n io k a", przez co sta le  pog łęb ia­
ją , sw e w iadom ości o życiu n a ­
rodów  ZSRR.

R ozm ow ę p rze ry w a  członek k o ­
la ZM P.

— T ow arzyszu  H erm an , czy m a­
cie chw ilkę  czasu?

Po pomoc i radę
zwracają się 
niewiasty
do biura prawnego 
Ligi Koiiiei

I ł  AZ W TY GODNIU, w  każdy  
poniedzia łek  od godziny 16-ej 

czynna je s t w M ie jsk im  Z arządzie  
Ligi K obiet po rad n ia  p raw n o  -  spę 
łeczna.

Do zad ań  te j p laców ki należy  nie 
ty lk o  po radn ic tw o, ale przede 
w szystk im  niesien ie  pom ocy p e te n ­
tom  w  rozw iązyw an iu  tru d n y c h  ży ­
ciow ych kłopotów .

P rzychodzą  tu  kob ie ty  b o ry k a ­
jące  aię z ciężkim i w aru n k am i by 
tow ym i, kob iety  z m ałym i dzieć­
m i opuszczone przez m ężów , lub 
s ta ra ją c e  się o pracę. S zu k a ją  tu 
pom ocy i rady .
Z uw agi na  dużą  ilość skarg  

w p ły w ający ch  na  ojców  i m ężów  
alkoholików , L iga K ob ie t n aw iąza ­
ła  ścisłą  w spó łpracę  ze społecznym  
k o m ite tem  do w a lk i z a lk o h o liz ­
m em . (Kuż)

Odczyt
w M u?eum Slqsl<'m
W N IE D Z IE L Ę . 9 m a r c a  b r .  o  g o d z . 

12 -te j w  sa li  o d c z y to w e j  M u z e u m  
ś lą s k i e g o  (p l. W o je w ó d z k i  5) k o n s e r w a ­
to r  w o je w ó d z k i ,  p r o f .  H e n r y k  C ie ś la  
w y g ło s i  o d c z y t  p t . : „ Z a b y tk i  a r c h i t e k ­
t u r y  w r o c ła w s k ie j  w  l a ta c h  1945— 1951“ 

P r e le g e n t  o m ó w i z a s ię g  i m e to d ę  p r a ­
cy  z a b e z p ie c z e n ia  o r a z  o d b u d o w y  z a ­
b y tk ó w  a r c h i t e k t u r y  h i s to r y c z n e j  n a ­
s /e g o  m ia s ta .

O d c z y t  i lu s t r o w a n y  b ę d z ie  p r z e ź r o c z a ­
m i.

— .P rz y g o to w u jem y  w łaśn ie  g a ­
ze tk ę  śc ienną z okazji 8 rocznicy 
p o w stan ia  D yw izji K ościuszkow ­
skie j w  ZSRR. Czy T P P R  n am  do­
pom oże?

— C hętn ie , ja k  zaw sze —  od- 
w iad a  ob. H erm an ... (j)

Jedziemy na nafty
do Karpacza  
i Szklaiskiej Poręby

I J  OGODA w e W rocław iu zm ienia 
się niem al z godziny na godzi­

nę. A le w K arpaczu i Szklarskiej 
Porębie św ieci słońce, a b ały, pu­
szysty śnieg pokryw a ziemię.

Jedziem y w ięc na narly  z w y­
cieczką Polskiego Tow arzystw a 
Turystyczno - Krajoznawczego. 
O djazd do K arpacza w sobotę o 
godz. 1^.45 z D worca Głównego. 
Do Szklarskiej Poręby rów nież w 

sobotę, o godz. 13.44 z Dworca Swie 
bodzkiego. Koszt w ycieczki łącznie 
z noclegiem  34—37 złotych, (ster)

W  n ie d z ie lą  
Poranek Muzyczny
w Politechnice
ZN A K O M IC I a rty śc i O pery  Ś lą ­

sk ie j —  A nton i M A JA K  (bas) i 
K ry sty n a  SZC ZEPA Ń SK A  (sopran), 
o raz nasz znakom ity  la u re a t  K on­
k u rsu  C hopinow skiego R yszard  
B A K ST w y stą p ią  dn ia  9 m arca  1952 
ro k u  n a  X V II P o ra n k u  M uzycznym  
w  P olitechn ice.

W ykonaw cy zazn a jo m ią  n as z 
m uzyczną sy lw e tk ą  znakom itego 
ro sy jsk iego  kom pozytora  ub. s tu ­
lec ia  M odesta  M U SO R G SK IEG O , 
z k tó rego  b o g a te j tw órczości u s ły ­
szym y frag m en ty  z opery  „B orys 
G odunow ", p ieśń  z opery  „ J a r ­
m a rk  w Seroczyńcach", b a llady  
(ra. in. o pchle), obrazki z w y sta ­
w y itp. '
A k o m p an iu je  I re n a  K ozłow ska, 

p re lek c ję  w ygłosi m g r S podenkie- 
wicz.

E ile ty  ro zp row adza R ada M ie j­
scow a ,ZOZ p rzy  P o litechn ice  o raz 
Dom  K siążk i, R ynek  8.

Czytelnicy
są niezadowoleni
ze sposobu 
smarowania bułek
w baroch mlecznych
J U Ż OD D ŁU ŻSZEG O  czasu 

czy teln icy  nasi zw ra c a ją  u - 
w agę na n ieró w n o m iern e  sm a ro w a­
n ie  b u łek  w  b arach  m lecznych. W 
jed n y ch  je s t tro ch ę  w ięcej m asła , 
w innych  zaś m niej.

Z rozum alc, i e  ta k i  s ta n  rzeczy 
pow odu je  słuszne  niezadow olenie  
u  k o nsum en tów  i s tw a rz a  dogod­
n ą  sposobność do p o p e łn ian ia  nad 
użyć.
A przecież ta k ie  p ro ste  je s t roz­

w iązan ie  tego p rob lem u. W ystarczy  
w prow adzić d rew n ian e  lub  m e ta ­
low e forem ki, w k tó ry ch  m ieściła 
by się p rzew id z ian a  porc ja  m asła . 
N ad u sp raw n ien iem  ty m  pow inna 
pom yśleć In sp ek c ja  H and low a oraz 
U rząd  M iar i W ag. (ster)

PODZIĘKOWANIE

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

Z G U B IO N O  k a r t ę  k o n ­
t r o ln ą  s a m o c h o d u  o so b o  
w e g o  z d n ia  1.I I I .52 r .  n a  
n a z w is k o  L e s z c z y ń s k i  
J a n .  Gl25g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  387 n a  n a z ­
w is k o  P e c o w a  A lic ia .

6i35g

Z G U B IO N O  le g . U b e z -  
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  n a  
n a z w is k o  L u d w ik  T a r ­
k o w s k i .  6l36g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S. P .  n a  n a z w is k o  
P o p ia c k a  M a r ia .  6l24g

Z G U B IO N O  k a r t ę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  n a  n a z w is k o  
J a r o m ir s k i  B o le s ła w  

jW yd. p r z e z  W y d z ia ł  P r z e  
.m y s ło w y  Z a r z ą d u  M ie j 
s k ie g o .  6 1 2 lg

L O K A 1 .S

Z A M IE N IĘ  d w u r o d z in ­
n ą  w i l lę  w  S z c z e c in ie  
n a  p o d o b n ą  w e  W ro c ła -  

,w iu .  O f e r ty  „ S io w o “ poci 
'„ W i l la " .  6137gj ---------------------
Z A M IE N IĘ  c z te r y  p o k o ­
je  z k u c h n ią  n a  c z te ry  
lu b  t r z y  z k u c h n ią  z o- 

, g r o d e m  n a  p rz e d m ie ś -  
ic iu . W ia d o m o ś ć , u l .  T r a u  
g u t ta  38 m . 1, I  p . G147g

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j  n ie u -  
m e b lo w a n y .  O f e r ty  ,,S!o 

!w o “ p o d  „ R y n e k " .  Gi23g

W O L N E  P O S A D *

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
d o  p r a c u ją c e g o  m a łż e ń ­
s tw a .  Z g ła sz a ć  s ię  c o ­
d z ie n n ie  o d  g o d z . 18- e j  
u l .  L o m p y  17 m . 9.

6134g

S T A R S Z Ą  o so b ę  d o  
d w o jg a  d z ie c i  p r z y jm ę .  
W a ru n k i  b a rd z o  d o b re .  
Z g ło s z e n ia  p o  p o łu d n iu  
Ł u k a s ie w ic z a  12 m . 5.

. 6I13g

I ł O  Z N  E

K S IĘ G O W Y  -  b U a n s is ta  
w y k o n u j e  s z y b k o ,  d o -  
ik ła d n ie  p r a c e  z le c o n e , 
b i la n s e ,  k w a r ta ln e ,  p l a ­
n o w a n ie ,  ro z l ic z e n ia  z le ­
c e n io d a w c ó w  d o s ta w ­
c ó w  o r a z  w s z e lk ie  
i n n e  p r z e d s ię b io r s tw  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło  

:w y c h . O f e r ty  d la  , ,K s .-  
iB i la n s is ta " .  . .S ło w o  P o l­
s k ie " ,  P o d w a le  Ś w id n ic ­
k ie  26. 6141g

■ P R Z Y B L A K A Ł  s ię  w i l ­
c z u r ,  o d e b ra ć ,  u l .  J o a -  
n i tó w  8 m . 5. 6l2Dg

Ip R Z Y B Ł Ą K A L  s ię  p ie s  
( W i l c z u r  c z a r n y ,  o d e b ra ć  
j d o  t r z e c h  d n i ,  W rp c ła w , 
u l .  N e h i in g a  9 m . 6.

6118g

L E $ N IQ W S K A  z  S irk ó w  
M a r ia  p o s z u k iw a n a ,  s p ra  
w a  o ro z w ó d , S ą d  W o­
j e w ó d z k i,  W ro c ła w  V. C. 
363/52. 6114g

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

P O L IK W ID A C Y JN Y  t o ­
w a r ,  g a la n t e r i a  ż e la z n a , 
w k r ę tk i ,  ś ru b y ,  o k u c ia i ' 
r ó ż n e  k u p u j e  F - m a  K o-j 
s ie n c k i ,  W a rs z a w a , B a g ­
n o  3. 344kj

M Ł O D E  o w c z a r k i  a lzac , 
k ie  d o  s p rz e d a n ia ,  W ro c  
ła w , u l .  S ą d o w a  9 m . 4.

6144g

S P R Z E D A M  w ó z e k  g łę ­
b o k i ,  p l .  K a r o la  M a r k ­
sa  5 m . 9. Cliyfi

S P R Z E D A M  k r e d e n s ,  b i 
b i io te k ę ,  s z a fę , t r e m o .■ 
Z a le s ie ,  K a r ło w ic z a  .16 

-----------  .ei38g

Od 8 marca można
pobierać dodatkowo

bony mlęsno-Uuszczowe
J A K  NAM  k o m u n ik u je  W ydział H an d lu  P rezyd ium  M ie jsk ie j R a ­

dy N arodow ej, p o b ie ran ie  bpnów  przez uspołecznfone zak ład y  
p racy  w te rm in ie  dodatkow ym  odb y w ać  się będzie  od dn ia  8-go do 
I Z  m arca  b r. w łącznie, w  prz5'n a leż n y ch  te ry to ria ln ie  b iu rach  rozdzia­
łu . U p raw n ien i do indyw id u a ln eg o  p o b ie ran ia  bonów  w  tym że sam ym  
czasie o trzym yw ać je  będ ą  w  P re zy d iu m  M ie jsk ie j R ady  N arodow ej 
p rzy  ul. G. Z apo lsk ie j N r. 1 i S uk ien n icach  N r. fl za przed łożen iem  zgło 
szenia  z zielonym  paskiem .
W  uspołeczn ionych  z a k ła d a c h 'p ra  

t y  obow iązu ją  zgłoszenia ty lk o  dla 
p raco w n ik ó w  now o p rzy ję ty ch  w e­
d ług  w aru n k ó w , ja k ie  is tn ia ły  na 
m iesiąc styczeń  i lu ty  1952 r  B iura  
m eldunkow e w y d a ją  zgłoszenia ja k  
zw ykle.

R e je s tra c ja  bonów  z d o d a tk o w e­
go rozdzia łu  będzie  dokonyw ana w 
d n iach  od 13 do 15-go w łączn ie  w  
sk lep ach  przeznaczonych spec ja ln ie  
do d odatkow ej re je s tra c ji , a m iano­
w icie:

SK LE PY  SPOŻYW CZE:
1) MHD Nr. 2, ul. O lszew skiego 

N r. 70.
2) MHD N r. 3, ul. T ra u g u tta  69.
3) MHD N r. 9, R ynek  20.
4) MHD N r. 39, ul. S ta lin a  69/63.
5) PSS N r. 33, ul. Ż u ław skiego  U .
6) PSS  Nr. 47, pl. Solny 10.
7) P S S  N r. 66, ul. P iasto w sk a  37.
8) P S S  N r. 79, ul. C. S k łodow ­

skiej 91.
9) PD T  R ynek  31/32.
SK LE PY  M IĘSN E:
1) S k lep  Z jednoczen ia  N r. 11 ul.

G rab iszyńska  50.

- 2) S k lep  Z jednoczen ia N r. 27 ul. 
O lszew skiego 97.

3) S k lep  Z jednoczen ia Nr. 35, ul. 
S tu d en ck a  2.

4) S k lep  Z jednoczen ia N r. 59, ul. 
S ądow a 9.

5) C.Z.P.M. N r. 1, ul. O dkryw ców  
n r. 1/3.

6) C.Z.P.M. N r. 3, ul. B olesław a 
C hrobrego 30.

N otatnik

N a  karcie potraw  
tylko dorsz  
a  w kuchni... 
inne dania

Dziwnie pojmują
współzawodnictwo
pracownicy WZG
L OKAL WZG „G rand" je s t od­

w iedzany n ie ty lko  przez wro- 
cław ''an ale i przyjezdnych. Otóż 
zdarzył się już k ilkakro tn ie  w ypa­
dek, że o godzinie 1!0.30 nie można 
było dostać żadnej 7. gorących po­
traw , z w yjątk iem  sm ażonego dor­
sza. In re  dania  były celow o w yco­
fane z kuchni.

O ś w i a d c z ę , t a k i e  usłyszeliśm y z 
ust k ierow niczki lokalu:

— Bierzem y udział we w spółza­
w odnictw ie — pow iedziała nam. 
Chcem y w ykonać plan sprzedaży 
dorsza z nadw yżką. No i chcieli­
byśm y koniecznie zająć pierw sze 
m iejsce.
— A le przecież n ie każdy  ma a- 

pety t w łaśnie na rybę?
— To trudno. O statecznie, gdy 

ktoś z konsum entów  zażąda stanow ­
czo innej potraw1'/  — to ją  o trzy­
ma.

N ie negu jem y w artości dorsza, 
ryby, k tóra zdobyta sobie pełne u- 
znan e w śród konsum entów , ale spo 
soby, jakim i ją  propaguje k ierow ­
nictwo „G randu", nie należą do 
w łaściw ych. (Kuż)

50 zatrzymanych 
spekulantów
to wynik kontroli 
na pl. Nankera
N O, KUPUJE pan?

Nie, gdyż w sklepie taki sam  
płaszcz gum ow y mogą dostać o 20 
proc. taniej.

A cp pan m yślał, że ja  nie potrze 
bu ję  zarobić? Za darm o mam szli­
fować godzinam i bruk  na  placu 
N ankera?

— Dalszy potok słów w ym ow nej 
sprzedaw czyni został przerw any h a ­
łasem  i popłochem , jak i pow stał 
w śród sta łych  byw alców  Placu Nan- 
kiera, żeru jących  na naiw ności n ie­
których ludzi.

Zam ieszanie to pow stało na 
sku tek  ukazania się k ilkudziesię­
ciu funkcjonariuszy M. O., którzy 
w raz z przedstaw icielam i Komisji 
do W alki ze Spekulacją  i N adu­
życiami przybyli na kontrolę. 
W ielu spekulantów  porzuciło swój 
tow ar i „wziąw szy nogi za pas" 
um knęło w popłochu.
Nie w szystkim  jednak  udało się 

uciec. Zatrzym ano 50 osób podejrza­
nych o handel łańcuszkow y poń­
czochami nylonow ym i, gumowymi 
płaszczami itp.

W śród zatrzym anych znaleźli się 
m. in.: Jadwwga Kempa zam. przy 
ul. S talina 159/20, Bronisław a Pie­
chota ul. W olbrom ska 5 m 1, Wa- 
leria Ziemba, Bałuckiego 10/10 oraz 
M aria Kaczmarek, ul. Stalina 
159/18. (c)

D ziś , o  g o d z . 1.9,15 w  sa li  T e a t r u  Ż y ­
d o w s k ie g o  im . E . R . K a m iń s k ie j  v .o  
W ro c ła w iu  p r z y  u l ic y  S t a l i n g r a d z k ie j  :>1 
o d b ę d z ie  s ię  W ie c z ó r  P ią tk o w y ,  p o ś w ią  
e o n y  M ię d z y n a ro d o w e m u  D n iu  K o b ie t .  
W  p r o g r a m ie  r e f e r a t  r e d .  H a n n y  H o f -  
m a n o w e j  o r a z  c z ę ś ć  a r ty s ty c z n a  w  w y ­
k o n a n iu  a m a to r s k i e g o  z e s p o łu  p ie ś n i  i 
t a ń c a  p r z y  S p ó łd z ie ln i  im . O lg in a  w e  
W ro c ła w iu ,

•Ar
Z a r z ą d  O k rę g u  T P P R  w e  W ro c ła w iu  

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  z d n ie m  5.4 
52 r .  r o z p o c z y n a ją  s ię  k u r s y  j ę z y k a  r o ­
s y js k ie g o  d la  z a a w a n s o w a n y c h  i p o ­
c z ą tk u ją c y c h  p r z y  K lu b ie  T o w a r z y s t ­
w a .

Z a p is y  n a  k u r s y  p r z y j m u je  k a n c e l a r i a  
K lu b u ,  R y n e k  6, I  p . w  p o n ie d z ia łk i  i  
ś ro d y  o d  g o d z in y  1 5 -te j d o  2 0 -te j.

★
P .P .  i T . „ O r b is “  w e  W ro c ła w iu  z a ­

w ia d a m ia ,  że  O d d z ia ł  ,,O r b is u "  p r z y  u l .  
Ś w ie r c z e w s k ie g o  N r . 66 z u w a g i  n a  r e ­
m o n t  lo k a lu  b o d z ie  n ie c z y n n y  w  c z a ­
s ie  o d  d n ia  10.3.52 d o  d n ia  19.3.52 r .

K a s y  s y p ia ln e  n a  c z a s  t r w a n ia  r e ­
m o n tu  p r z e n ie s io n e  z o s la ją  d o  o d d z . 
,,O r b is "  R y n e k  N r . 38, a K o le k tu r a  L o ­
t e r i i  P ie n ię ż n e j  c z y n n a  b ę d z ie  w  ty m  
c z a s ie  w  h o lu  jH o te lu  P o lo n ia .  ♦

★
„ N ie c o  z  d z ie jó w  s z tu k i  p isania** — t o

t y t u ł  o d c z y tu ,  k t ó r y  w y g ło s i  p r o f .  J a ­
k u b  G a r b a r  n a  k o l e jn y m  z e b r a n iu  k l u ­
b o w y m  W ro c ła w s k ie g o  O d d z ia łu  Z w in z  
ku. E s p e r a n ty s tó w  w  s o b o tę  8 m a r c a  
o  g o d z . 19 w  lo k a lu  p r z y  u l ic y  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  104, I I  p ię t r o .

$WjBOwiSM
i f|r

T E A T R Y  jj

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g0d2. 19 -ił
, ,C y r u l ik  s e w i ls k i " .  t

P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ P i ­

n o k io " ,  g o d z . 19,15 „ R o z b i tk i" .

W Y S T A W Y
M T E J^K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A

— R y n e k  58 — „W ł. I .  L e n in " .  
M U Z E U M  S L . — p l. W o je w ó d z k i  - J

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ Ś lą s k  
s ta r o ż y tn y " ;  „ M ło d z ie ż  w a lc z y  o  p o ­
k ó j ;  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S ta ry  R a ­
tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w «  
n y c h  p la n a c h  i w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l .
S z a jn o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g rafik i** .

Z P  A P  -  u l S ta t t n g r a d z k a  20 — „ M a ­
l a r s tw o ,  r y s u n e k  1 g ra f ik a '* .

T .P .P .R .  — R y n e k  6 — „ Ż y c ie  i tw ó r*  
czoSc P u s z k in a " .

•W I
K I N A  .
S L A S K  — u ! Ś w ie r c z e w s k ie g o  R7 ^

„H am le t**  (a n g  ), g o d z . 15, 17.30, 20. 
W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r .  16 -a  

„ S k r z y d la ty  d o r o ż k a r z "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — u l.  P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  15 — „ S k a n d a l  w  C lo c h e m e r le * ' 
( f r a n c .) ,  g o d z . 17 i 19,20.

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  n r .  27 
„ B e z  a d r e s u "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 15,45, 13, 
20.15.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  -4  
„ S z a lo n y  lo tn ik "  ( ra d z  ) 17, 19. 

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r .  53 - J  
„ P o g r o m c a  A ta m a n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 13, 
19. 20.

P IO N IE R  — u l ic a  S ta l in a  n r .  71 —
„ S z e w c  M ateusz** ( c z e sk .) ,  g o d z . 15,
17, 19.

T Ę C Z A  — u l .  T . K o ś c iu s z k i  n r  177 —i 
„ M ilc z e n ie  j e s t  z ło te m "  ( f r a n c  ), g o d z . 
16, 18. 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
„ P r o g r a m  r o z m a i to ś c i"  — g o d z  16, 17,
18, 19, 20, 21, 22 1 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ W e s o łe  k u m o s z ­
k i "  (N R D ), g o d z . 18 i 20 

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ D z ie w c z y n a  
i t r a k t o r "  (cz e sk .) , g o d z . 19.

F O T O P L A S T IK O N  — u l. S t a l i n g r a d z -  
k a  54 — „ R z e ź b a  k la s y c z n a  w  p a ła c u  
L u k s e m b u r s k im " ,  c z y n n y  o d  g o d z . 
9—21.

O G K O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  O tw a rty  n<J 
g o d z  9 — 15 30.

■k
D Y Ż U K Y  A P T E K

S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  16. 
S P O Ł . N r 8 -  P l P K W N  2 
S P O L  N r 144 -  S ta l in a  10 
S F O L  Nr 2 — u l D a m ro ta  7.
S P O L . N r  143 — ul O lszev v sk leg o  73. 
S P O L . N r. 14 -  p i Ż u ła w s k ie g o  3. 
S P O L . N r . 145 — u l S r e d z k a  I8a.

*
O S T R E  D Y 7.1)RY S . / P I T A L I  
K L IN IK A  O C Z N A  — u l C h a łu b iń s k ie *  

k o  2a
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r. 2 (o d d z . c h i r u r g .

i w e w n .)  — u l .  W ito sa  22.
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 5 (o d d z  d n icc .)

— u l. K a s p r o w ic z a  64/Sb*.

7 MAfcZEC
Felicy ty

Piątek
W schód słońca — godz. 0.22. 
Zachód słońca — godz. 17.16.

K U P IĘ  d a m s k ie  g u m o ­
w e  p o ń c z o c h y ,  O f e r ty  z 
p o d a n ie m  c e n y  d o  ,.S ło  
vva“ p o d  . .D a n u ta " .  6122g’

/GIBY_
Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę - ;  
n ie  w o js k o w e  w y d a n e !  
p iz e z  W K R , K ło d z k o  n a ; 
n a z w is k o  K r y g o w s k i ; 
J a n .  6148g;

Z G U B IO N O  le g . s tu d e n - j  
c k ą  N r . 28/4 n a  n a z w is- j  
>to K o n o p a c k a  K r y s ty - i  
n a .___________________ 6 l50g j

Z G tJB IO N O  w e  W ro c ła ­
w iu  k a r t ę  m e ld u n k o w ą ]  
N r . 35267 n a  n a z w isk o , 
W e so ło w sk i M ic h a ł  w y d . 
przc-z P r e z .  M ie js k ie j  R aj 
d y  N a r o d o w e j .  Ci43gj

Z a  t ro s k l iw o ś ć  i u s i ln e  s ta r a n ia  p r z y w r ó c e n ia ,  
m i z d ro w ia ,  t ą  d ro g a  s k ła d a m  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  P r o f .  A R E N D T O W I. D r . A d j .  JE Z E W -, 
S K IE J ,  D r . B R Z E C K IE M U , s io s t r z e  J A D W ID Z E ,1 
Z O F II  i Z U Z A N N IE . — B u d u h o s k a  L u d w ik a ,  — 
W ro c ła w , K l in ik a  N e u r o lo g ic z n a .  6120g

IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  W Z G L Ę D N IE  T E C H  
N IK A  -  M E C H A N IK A  Z D Ł U G O L E T N IA  P R A K ­
T Y K Ą  N A  S T A N O W IS K O  K IE R O W N IK A  Z A ­
K Ł A D U  p r z y jm ie  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R E ­
M O N T O W O  -  M O N T A Ż O W E  Z A K Ł A D  N r . 1, 
W R O C Ł A W , U L . K R A K O W S K A  98, l e i .  €6-53. 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  s ię  d n ia  ło i 11.I I I  b r .  o d  
g o d z . 10 -te j d o  1 5 -te j. 361k

Z G U B IO N O  le g . s z k o l ­
n ą  N r . 82 w y d .  p rz e z  
d y r .  s z k o ły  p o l ig r a f ic z ­
n e j  n a  n a z w is k o  R u s ie -  
|W icz B o g u s ła w , 6147g

Z G U B IO N O  k a r t ę  d r u ­
g ie j  r e j e s t r a c j i  w o js k o -  

.w e j  W .K .R ., W o łó w  Ś lą ­
s k i  n a  n a z w is k o  K a i- łś  
A le k s a n d e r .  614'Jg

Z G U B IO N O  le g . t ra m w a j  
jo w ą  s tu d e n c k ą ,  w y d .

;p rz e z  W .S .I. n a  n a z w i­
s k o  B ie la k  M ie c z y s ła w .

| 6133g

Z G U B IO N O  le g . U b e z -  
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  n a  
n a z w is k o  D ę b n y  F r a n c i ­
s z e k .  6132g

Z G U B IO N O  leg . s lu ż b o - j 
w ą  n a  n a z w is k o  R o sz - | 
?7.ak J a d w ig a .  6131 g , 
Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
n a  n a z w is k o  K lu b a  Idzi." 

j _________________  6130g

'Z G U B IO N O  ty m c z a s o w e  
'z a ś w ia d c z e n ie  to ż s a m o - 1 
Iści, k a r t ę  m e ld u n k o w ą  
In a  n a z w is k o  K r e m f a  Z u  
jz a n n a .  6 li7 g

!Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o  
Iw ą  w y d .  p r z e z  P o l i t e c h -  
jn ilcę  W ro c ła w s k ą  n a  
'n a z w is k o  ln ż . R y s z a rd  
S z m o n ie w s k i .  ' 6 ii6 g

,| Z G U B IO N O  le g . s z k o l­
o n ą , a k a d e m ic k ą ,  t r a m -  
, ,w a jo w ą  n a  n a z w is k o  
jS ta w iń s k a  L id ia  S z k o ła  

; iP e d ia tr y c z n a .  6 ll5 g



Trener Szłam telefonuje z Moskwy:

Polscy pięściarze
odbyli w Moskwie pierwszy trening
Naszych zawodników  
powitali serdecznie na lofóiisku 
przedstawiciele komitetu dospnawk.f.

— Lot był doskonały — opowia­
da nam Sztam przez telefon z Mo­
skwy. — Wylądowaliśmy w Mo­
skwie we wtorek o godzinie 18-tej

Marek Kuszewski
zwycięża
w Budspeszd©
S Z E R M IE R Z E  P O L S C Y  r o z e g r a l i  n a  

z a k o ń c z e n ie  p o b y tu  w  B u d a p e s z ­
c ie  d w a - s p o tk a n ia  t o w a rz y s k ie .  V/ p o ­
n i e d z i a łe k ,  3 b m . p r z e c iw n ik ie m  d r u ż y ­
n y  p o ls k ie )  b y ł  d o s k o n a ły  z e s p ó ł  w ę „ ie r  
s k i  H o n v e d ,  w  b a rw a c h  k tó r e g o  w y s t ą ­
p i ło  w ie lu  c z o ło w y c h  s z e r m ie r z y  w ę ­
g i e r s k ic h  z  a k a d e m ic k im i  m is t r z a m i  
ś w ia ta  K a r p a t im  (sz a b la )  i  l i e n y i  (sz p a -  

n a  c z e le .
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  n ie z n a c z ­

n y m  z w y c ię s tw e m  W ę g ró w  9:7.
Z  P o la k ó w  b a rd z o  

d o b rz e  w y p a d ł  Z a b ło  
clci, k t ó r y  w y g r a ł  

w s z y s tk i e  w a lk i ,  
z w y c ię ż a ją c  m . in .  a -  
k a d e m ic k ie g o  m i­
s t r z a  ś w ia ta  K a r p a -  
t ie g o .  W  s z p a d z ie  
w s z y s tk ie  w a lk i  w y -  

'  g r a ł  N a w ro c k i .  P o ­
k o n a ł  o n  m . in .  a -  

k a d e m lc k ie g o  m is t r z a  ś w ia ta  H e n y i .
W e w to r e k ,  4 b m . P o la c y  s p o tk a l i  s ię  

z  a k a d e m ic k ą  d r u ż y n ą  H a la d a s .  Z e s p ó ł  
p o ls k i  w y s t ą p i ł  w  r e z e r w o w y m  s k ła ­
d z ie , z ło ż o n y m  z m ło d y c h  z a w o d n ik ó w .  
E g z a m in  m ło d z ie ż y  w y p a d ł  p o m y ś ln ie .  
P o la c y  z w y c ię ż y l i  9:5.

W e f lo r e c ie  m ę ż c z y z n  w y r ó ż n i ł  s ię  
1 7 - le tn i K u s z e w s k i .  W  s z p a d z ie  d o b rz e  
w y p a d l i  P r z e z d z ie c k i  i G r o d n e r ,  k t ó ­
r z y  z r e m is o w a l i  z m is t r z e m  W ę g ie r  
N a g y m .
W e i lo r c c i e  k o b ie t  d o s k o n a le  w a lc z y ­

ł a  N a w r o c k a , k t ó r a  w y g r a ła  w s z y s tk ie  
w a lk i ,  a  m . in . z f i n a l i s t k ą  o l im p i j s k ą  
y a r g a .  D ru g a  P o lk a  W ło d a r c z y k  ró w ­
n ie ż  p o k o n a ła  d o s k o n a łą  W ę g ie rk ę .

D r u ż y n a  p o ls k a  p o w r a c a  d o  k r a j u  7 
b m .

Odwołanie meczu
bokserskiego

Z apow iadane spo tkan ie  p ieśc iars 
k ie  pom iędzy S ta lą  B a to ry  (Śląsk), j 
a  w ro c ław sk ą  S pójn ią , k tó re  m ia -  j 
ło się odbyć w dn iu  15 bm., zosta­
ło odw ołane. M ecz ten  ze w zględu 
n a  o rgan izac ję  w tym  sam ym  te r ­
m in ie  in d y w id u a ln y ch  m istrzo stw  
Ś lą sk a  został przełożony na  dzień 
15 k w ie tn ia  b r.

w edług  czasu  m iejscaw lego. N a lo t­
n isk u  oczek iw ali n a s  p rz e d s ta w i­
ciele K o m ite tu  do S p caw  K. F. i 
S po rtu . O czyw iście po (Serdecznym  
p o w itan iu  zaczęliśm y sSę z zacie­
k aw ien iem  dopy tyw ać, k tó re  d ru ­
żyny p rzy b y ły  ju ż  do Moiskwy. Do­
w iedzieliśm y się, że' p rzy jech a li 
■Węgrzy z  P ap p em  n a  czele, B u ł­
g arzy  o raz  R um uni. S podziew ane 
są jeszcze zespoły NRD, a  m oże i 
C zechosłow acji.

T u rn ie j m ia ł się rozpocząć ju ż  w  
czw artek , lecz został od łożony na 
p ią tek  i będzie  się ro zg ry w a ł w  
m osk iew sk im  cyrku .

— K to  s ta r tu je  w  d ru ż y n ie  r u ­
m uń sk ie j ?

— W idzia łem  k ilk u  chłopców , 
k tó ry ch  poznałem  w  czasie  tu rn ie ­
ju  jub ileuszow ego  w  W arszaw ie  w 
ro k u  1950. Pom iędzy  n im i z n a jd u ­
ją  się dobrzy  p ięśc iarze  ja k  F ia t  i 
L inca. T en  o s ta tn i, w  W arszaw ie  
p okonał Szczerbakow a. W idziałem  
rów nież  Tom ę, C io b o ta ru  i cięż­
kiego  B oghitę, k tó ry  W W arszaw ie  
s ta w ia ł dop iero  p ierw sze  k ro k i na

Walki
na|sifnie|szych
na Dolnym S!qsku

W  sobotę i n iedzie lę  15-tego i 16- 
tego m arca  o d będą się w e W rocła­
w iu  in d y w id u a ln e  m istrzo stw a  
D olnego Ś ląsk a  w  zapasach . D w u ­
d n iow a b a ta lia  n a js iln ie jszy ch  lu ­
dzi o k ręg u  p rzep ro w ad zo n a  zosta ­
n ie  na  P siem  Polu  
w  sa li ko ła  S tal.
P rz ew id z ian y  jest. 
s ta r t  około 70 za- 
w o d n ik ó w  z  czte - V 
rech  k lubów  do l­
n o ślą sk ich : Unii
B rzeg D olny, W łók 
n ia rza  Boguszów ,

G ó rn ik a  W ałbrzych  i S ta li P a fa -  
w ag  (Wr.).

T y tu łu  m istrzó w  b ro n ią  zaw od­
n icy  (w  k o le jnośc i w ag  od m uszej 
do ciężk ie j); S ad o w sk i (Wl. B ogu­
szów), T e rleck i (Pafaw ag), D rąg 
(W łókniarz), Z ie liń sk i (W łókniarz), 
K ry sm alsk i I I  (Pafaw ag), B arłóg  
(Pafaw ag), R e jn ia k  (P afaw ag) i 
K o ła ta  (Pafaw ag). O rgan iza to ro m  
m istrzo stw  je s t w ro c ław sk a  S tal.

(Żuk)

rin g u  i  został p okonany  przez D ra -  
pałę .

— A  czy sk ład  d ru ży n y  rad z iec ­
k iej je s t ju ż  znany?

— Jeszcze n ie  został podany  do 
w iadom ości pub licznej.

—  J a k  spędzacie czas w  M o­
skw ie?

— Ju ż  odbyliśm y tren in g . W śro ­
dę ra n o  tren o w a liśm y  w e w sp a ­
n ia łe j sa li g im nastycznej D ynam o. 
P o  po łu d n iu  a u to k a re m  zw iedza li­
śm y m iasto , a później by liśm y 
przy jęc i w  naszej am basadzie . W ie­
czór spędziliśm y na  p rzed staw ien iu  
w  cy rku , gdzie by li rów n ież  W ę­
grzy, B u łgarzy  i R um uni. W ita li­
śm y się se rdeczn ie  z naszym i p rzy ­
szłym i ry w alam i.

Pływackie
drobiazgi

Z a p o w ie d z ia n e  n a  14 b m . m is t r z o ­
s tw a  p ły w a c k ie  P o ls k i ,  k t ó r e  m ia ły  s ię  
o d b y ć  w  S t a r g a r d z i e  p o d  S z c z e c in e m , 
z o s ta ły  o d w o ła n e  d e c y z ją  G łó w n e g o  K o  
m i t e tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j .

★
J a k  ju ż  p o d a w a l iś ­

m y , w  n ie d z ie lę  n a  
b a s e n ie  K Z K  o d b ę ­
d z ie  s ię  to w a r z y s k i  
m e c z  p ły w a c k i  p o ­
m ię d z y  w r o c ła w s k i ­
m i d r u ż y n a m i  S ta l i  i 
B u d o w la n y c h .  Z e  
w z g lę d u  n a  s t a r t  
c z o ło w y c h  z a w o d n i ­
k ó w  P a f a w a g u ,  s p o t  
t a n i e  z a p o w ia d a  s ię  

c ie k a w ie .  P e t r u s e w ic z  p r a w d o p o d o b n ie  
s ta r to w a ć  b ę d z ie  n a  200 m  k la s .  B  i m a  
d u ż e  s z a n s e  n a  p o b ic ie  r e k o r d u  k r a ­
jo w e g o  n a  t y m  d y s ta n s i e .  J a ś k ie w ic z ,  
k t ó r y  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  n ie  p o c z y n ił  
w ię k s z y c h  p o s tę p ó w , o s ta tn io  w z ią ł  s ię  
s o l id n ie  d o  t r e n in g ó w .  N a le ż y  s p o d z ie ­
w a ć  s ię ,  że  i o n  w  n i e d z i e ln y m  m e c z u  
u z y s k a  d o b r e  w y n ik i .  K i r c h n e r ó w n a  
n a  t r e n in g a c h  p ły w a  w  g r a n ic a c h  r e ­
k o r d u  P o is k i  n a  100 m  g rz b ie to w y m . 
D o ty c h c z a s  n ie  m ia ła  m o ż n o ś c i  w y k a ­
z a n ia  w  p e łn i  s w e j  f o rm y  n a  z a w o d a c h ,  
p o n ie w a ż  S ta l  n ie  o r g a n iz o w a ła  o d  d łu ż ­
s z e g o  c z a s u  ż a d n y c h  im p r e z .

W  B u d o w la n y c h  m . in n y m i  u j r z y m y :  
T w an ic z a , B a h r ,  K w a ś n ic ę .  Ś n ie ż k ę ,  
K łu s a ,  Z a le w s k ie g o .  P o  k o n k u r e n c j a c n  
p ły w a c k ic h  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  m e c z  
p i łk i  w o d n e j .

★
S e k c ja  P ły w a n ia  W K K F  w e  W ro c ła ­

w iu  p r z e d s t a w ił a  G K K F  10 k a n d y d a tó w  
d o  z a tw ie r d z e n ia  n a  s ę d z ió w  p a ń s tw o ­
w y c h .  P ię c iu  z  n ic h  z o s ta ło  ju ż  z a tw ie r ­
d z o n y c h ,  s ą  to :  in ż . S m o d e re k ,  in ż . P e -  
p ło w s k i,  K o p r a l ,  C ie m n y  1 M u ż y ło w -  
sk i.

★
P o z n a ń s k i  W K K F  z w ró c i!  s ię  d o  s e k ­

c j i  p ły w a n ia  W K K F  w e  W ro c ła w iu  z 
p r o p o z y c ją  r o z e g r a n ia  m ię d z y o k rę g o -  
w y c h  z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  m ię d z y  r e ­
p r e z e n ta c j a m i  o b u  m ia s t .  M e cz  t e n  d o j ­
d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  d o  s k u tk u  23 b m . 
w e  W ro c ła w iu ,  (H e n )

Dziś mecz
Polska —  ZSRR

MOSKWA (tel. wł.).
|  J  Z IS  w  M oskw ie o d by ła  się 

k o n fe re n c ja , n a  k tó re j został 
u sta lo n y  system , ja k im  zostan ie  
ro zeg ran y  tu rn ie j bokse rsk i. U s ta ­
lono, że poszczególne p ań s tw a  będą 
w alczy ły  pom iędzy sobą. T u rn ie j 
m a je d n a k  c h a ra k te r  w y b itn ie  to ­
w arzy sk i i  n ie  będzie  osta tecznej 
p u n k tac ji.

W  p ierw szym  dniu , t j .  w  p ią tek  
o godz. 14 n as tąp i u roczyste  o t­
w arc ie , poczem  odbędą się m ecze.

P o lska  w ylosow ała d ru ży n ę  
Z w iązku  R adzieckiego. D rugi m ecz 
odbędzie się pom iędzy R u m u n ią  a 
B u łg arią . T rzeci m ecz m ia ł się od ­
być pom iędzy CSR a W ęgram i, a is 
p rzypuszczaln ie  n ie  dojdzie  on do 
sltu tku , gdyż C zechosłow acy do te j 
po ry  n ie  p rzybyli.

Do m eczu ze Związkiem  Ra­
dzieckim  zespól polski w ystąpi 
przypuszczalnie w  następują­
cym  składzie: Kukier, Woźniak, 
Drogosz, M atloch, Kudłaeik, 
Chychla, M usiał, Nowara, Grze­
lak, Jądrzyk.

S k ład  d ru ży n y  rad z ieck ie j n ie  
zosta ł jeszcze ogłoszony, a le  p rzy ­
puszczaln ie  z n a jd ą  się w  nioj za­
w odnicy  ta k ie j Klasy ja k  B uiakow , 
G reiner, S zczerbakow  i Socz’kns.

Karciarze 
na starcie

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

P O  Służba Polsce organizuje

wielobój sportowo-strzelecki
1 rwają eliminacje powiatowe

N A TERENIE naszego w ojew ództw a odbywa się obecnie w ielobój 
sportowo - strzelecki, organizow any przez P. O. Służba Polsce. 

W zawodach tych startuje m asowo młodzież szkolna, robotnicza i w iej 
ska. Konkurencje w ieloboju przewidują: strzelanie z podpórką na 
odległość 100 m, m arszobieg 5 km z obciążeniem , rzut granatem (na 
odległość i do celu) oraz skok w  dal i bieg na 100 m. W szystkie kon­
kurencje zawodów zaliczone zostaną na odznaką SPO.

Do m istrzostw  n a rc ia rsk ich  
Polski, k tó re  o d b y w ają  się w 
Z akopanem  w  d n iach  od 6 do 
10 m arca , n a jliczn ie jszy  zespól 
zgłosiła CRZZ — 92 zaw o d n i­
ków  i 26 zaw odniczek. D otych­
czas zgłoszonych zostało 239 za ­
w odników  i 79 zaw odniczek.

Z w y c ię z c y  e l im in a c j i  n a  s z c z e b lu  p o ­
w ia to w y m  w e z m ą  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  
w o je w ó d z k ic h ,  pćkżniej z a ś  z o s ta n ie  w y  
ło n io n a  r e p r e z e n ta c ja  D o ln e g o  Ś lą sk a ,  
k t ó r a  p o je d z ie  n a  I g r z y s k a  C e n t r a ln e .

O r g a n iz a c ją  - e l im in a c y jn y c h  z a w o ­
d ó w  s t r z e le c k ic h  w e  W ro c ła w iu  z a ję ła  
s ię  M ie js k a  K o m e n d a  S P . C o d z ie n n ie  
w  g o d z in a c h  o d  1 0 -te j d o  13-ej n a  s tr z e l  
n ic y  p rz y  u l .  D łu g ie j  z b ie r a  s ię  m ło ­
d z ie ż  h u f c ó w  m ie j s k ic h  i s z k o ln y c h .  W y 
n ik i  u z y s k iw a n e  p r z e z  n ią  w s k a z u ją ,  że 
s p o r t  s tr z e le c k i ,  j a k  r ó w n ie ż  i i n n e  k o n  
k u r e n c j e  w ie lo b o ju  ju n a c k ie g o  c ie s z ą  
s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

S t.  p a t r o lo w y  M a c ie j  K lo n o w s k i  z 
T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  o s ią g n ą ł  w  
s t r z e la n iu  z  b r o n i  s p o r to w e j  29 p k t .  n a  
30 m o ż l iw y c h .  W ła d y s ła w  B ra l  z t e j  s a ­
m e j  s z k o ły  u z y s k a ł  28 p u n k tó w  p o d o b ­
n ie  j a k  je g o  k o le d z y  T a d e u s z  C z e rn y  i 
M ie c z y s ła w  G a łc z y ń s k i .

N ie z łe  w y n ik i  o s ią g n ę l i  j u n a c y  z I 
S z k o ły  O g ó ln o k s z ta łc ą c e j  T P D . W y ró ż ­
n i l i  s ię :  Z e n o n  W o jd a t  (27 p k t .) ,  J e r z y  
Ż e la z n y  (27 p k t .)  o r a z  M e la  G e b e r ,  -A n a­
to l  L e w in s o n  i R y s z a rd  B a r tn i c k i  p o  25 
p k t .

★
O r g a n iz a to rz y  w ie lo b o ju  j u n a c k ie g o ,  

m a ją  n i e j e d n o k r o tn i e  p o w a ż n e  k ło p o ­
ty  z k a d r ą  i n s t r u k to r s k ą ,  k t ó r e j  b r a k  
o d c z u w a  s ię  w  K o m e n d z ie  M ie j s k ie j  S P . 
N a s z y m  z d a n ie m ,  w in ie n  im  tu  p r z y j ś ć  
z p o m o c ą  M K K F . A j a k  d o ty c h c z a s  
d z ia ła c z e  je g o  n ie  z a in t e r e s o w a l i  s ię  
w c a le  im p r e z ą  s t r z e le c k ą .

(Ż u k )

Hokeiści grają
o mistrzostwo 
Pofski

W e  w to r e k  o d b y ło  s ię  n a  T o r k a c ie  
u r o c z y s te  o tw a r c i e  m is tr z o s tw  P o ls k i  w 
h o k e ju  n a  lo d z ie . O tw a r c ia  d o k o n a ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  W K K F  G r a jk o w s k i .  P o  
w c ią g n ię c iu  f la g i  n a  m a s z t ,  k a p i t a n  r e ­
p r e z e n t a c y j n e j  d r u ż y n y  P o ls k i  — C so- 
r i c h  z ło ż y ł  w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  u -  
c z e s tn ik ó w  t u r n i e ju  p r z y r z e c z e n ie  s z la ­
c h e tn e j  w a lk i ,  g o d n e j  s p o r to w c ó w  P o l ­

sk i L u d o w e j .  U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  
o d ś p ie w a n ie m  H y m n u  M ło d z ie ż y  i d e f i ­
l a d ą  d r u ż y n .

W  p ie r w s z y m  m e ­
czu  G ó r n ik  p o k o n a ł  
B u d o w la n y c h  7:0 (2:1 
1:0, 4:0). G ó rn ic y
m ie l i  z d e c y d o w a n ą  
p rz e w a g ę ,  z d o b y w a ­
j ą c  b r a m k i  ze  s t r z a ­
łó w  t r z e c h  b r a c i  W ró b li  o r a z  P e n c z k a ,  
L a n g e ra ,  P o lc s a  i Z ia j i .

W  d r u g im  m e c z u  U n ia  w y g r a ła  z K o ­
le j a r z e m  8:3 (1:0, 3:2, 4:1). K o le ja r z e  n a ­
w ią z a l i  r ó w n o r z ę d n ą  g rę  w d w ó c h  
p ie r w s z y c h  t e r c j a c h .  W t r z e c ie j  t e r c j i  
z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  m ia ła  U n ia , d la  
k t ó r e j  b r a m k i  z d o b y li :  B u r d a  — 3, L e ­
w a c k i  — 2, o r a z  K u r e k ,  C s o r ic h  i J e -  
ż a k .  D la  K o le ja r z y :  R y p y ś ć  — 2 i D y ­
b o w s k i  — 1 .

W  p ó ł f in a ła c h  s t a r tu j e  o s ie m  z e s p o ­
łó w  w  d w ó c h  g r u p a c h .  G r u p a  I  — U - 
n ia ,  B u d o w la n i ,  G ó r n ik ,  K o le ja r z ,  g r u ­
p a  I I  — C W K S , G w a rd ia ,  O g n iw o , 
W łó k n ia rz .  D o  f in a łu  w c h o d z ą  p o  d w ie  
p ie r w s z e  d r u ż y n y  z  k a ż d e j  g r u p y .

Gimnastycy ZSRR
na W ęgrzech

G ru p a  g im nastyków  radzieck ich  
w y jech a ła  4 bm . na  W ęgry, gdzie 
w eźm ie u dzia ł w k ilk u  to w arzy s­
kich  zaw odach z g im n asty k am i w ę 
g iersk im i.

W sk ład  ek ip y  radzieck ie j w cho­
dzą czołowi g im nastycy  i g im nas- 
tyczki: U rbanow icz, Minajc-zewa, 
C zukarin , S ery j, S zag in ian  i inni.

ECeres przegrał 
z Pefreslancm
w Ii-ej rundzie 
turnieju
w Budapeszcie

D ruga ru n d a  m iędzynarodow ego  
tu rn ie ju  szachow ego w  B udapesz­
cie p rzyn iosła  w iele  n iespodzianek. 
Do n ajw iększych  należy  p o rażk a  
m is trza  ZSR R  K eresa  z m ło­
dym  szach istą  radzieck im  P e tro -  
sianem . N iespodzianką je s t  ró w ­
nież porażka  Szabo (W ęgry) z K o tt 
n au erem  (CSR) o raz  doskonała po­
sta w a  H elle ra  (ZSRR) w  grze z 
m istrzem  św ia ta  B o tw in n ik iem  
(ZSRR).

P o lak  Ś liw a rozpoczął słabo 
p a r tię  z m istrzem  W ęgier B a r-  
czą, a le  w  dalszej fazie gry  za­
g ra ł bardzo  dobrze i  w  od ło­
żonej p a r tii  m a szanse rem isu .

W pozostałych grach  pad ły  n a -  
/ 'e e  w yn ik i: P la tz  (NRD)

przeg ra ł z P iln ik iem  (A rgentyna), 
0 ‘K elly  (Belgia) zrem isow ał z 
S tah lb erg iem  (Szwecja), Benko 
(W ęgry) zrem siow ał z G erebenem , 
H elle r i B otw inn ik  odłożyli p a r tię  
z przew agą H ellera , Sm ysłow  
(ZSRR) i Sili (W ęgry) odłożyli 
p a r tię  w  pozycji rem isow ej o raz 
T ro jan escu  (R um unia) i G olom bek 
(Anglia) nie dokończyli gry.

W środę  odbędą się dogryw ki 
odłożonych p a rtii o raz  dw ie gry 
za egle z 1 rundy .

Z aw odniczka  w arszaw sk iego  Kolejarza Werakso  czyni  sys tem atyczne  
“postępy. J a k  w ie m y ,  na t r z yd n io w yc h  zawodach p ływ ack ich  o mis trzo• 
s tw o  stolicy us tanow iła  ona n o w y  rekord  Polski na dystansie  100 m  
st. dow. u zy sku ją c  1:15,2 min. Poprzedni rekord należał do D z ikówny.  
Nd zd jęc iu  zaw odn iczka  Kolejarza, now a rekordz is tka  Polski  W e ra k ­
so, na  nawrocie. C A F  — fot. Kondracki .

Zm ąciło . P sy  nasze, w a łę sa jące  się w  pobliżu, w y w ę­
szyły ja k ą ś  n iezw yk łą  ja m ę  w  zjem i. B yła ja k  gdyby od 
lisa, a le  w łaśc iw ie  n ieco w iększa. P ro w ad z iły  do n ie j 
św ieże ślady, w ięc n ad  o tw o rem  zaiożyliśm y rzem ien ie  
i zaczaili się. Po chw ili u k aza ł się w  dziurze w ielk i, b r ą ­
zowy, k u d ła ty  łeb. Z aciągnęliśm y  pętlę , gdy w tem  ro z­
legł się strasz liw y  ryk  zw ierza, ry k  zadziw ia jąco  podobny 
do k rzy k u  rozgn iew anego  człow ieka.

Na w idok  bestii, ja k ą  n ieo p a trzn ie  chcieliśm y w yciąg ­
nąć z jam y , n ie m a l pad liśm y z p rzerażen ia . T ak iego  p o ­
tw o ra  n ie  w idzieliśm y. M iał sz k a ra d n e  k ły  1 o k ropne p a ­
zury  i dzik ie, rozjuszone ślepia . W yskoczył ja k  b ły sk a w i­
ca, rzucił się p rosto  k u  nam . Na nasze szczęście były  przy 
nas w szystk ie  cz tery  psy, k tó re  n a ty c h m ia s t go opadły. 
B estia p o rw ała  się na  nie. R aczej n iew ie lk a , n ie  w iększa 
niż m ój k u n d e l Serce, a le  o n iep raw dopodobnych , u p io r­
nych  silach  i sz a tań sk ie j zw inności. Poczciw e Serce  p ie r­
w sze na  n ią  n a ta rło . W m gn ien iu  oka w żarła  się w  jego 
gardzie l z ta k ą  dzikością, że m u p raw ie  odgryzła  głow ę od 
ciała.

D rug ie psy rów nocześn ie  ru n ę ły  na  w roga. S k am ien ia li 
z p rzerażen ia , w idzie liśm y przed  sobą ty lk o  sko tłow aną 
m asę  szaionych cielsk , m io tan y ch  n ienaw iścią . D ziki 
zw ierz, chociaż o połow ę m nie jszy  n iż każdy  z psów , b ro ­
nił się z zaciekłością  dzisięciu  potw orów . Nie b ro n ił się, 
lecz atakow ał. P rzy  ty m  w y d aw ał w ciąż owe ludzkie, w o­
jow nicze k rzyk i, k tó re  n as ró w n ie  p rzeraża ły  ja k  ta  
w ściekła w alka . K rew  try sk a ła  na w szystk ie  strony.

P o  śm ierc i Serca tro c h ę  o p rzy tom nie liśm y  i w ycofali 
się na pob liską  skałę, każdej chw ili gotow i do ucieczki. 
Losy w alk i rozstrzygały  się z b ły sk aw iczn ą  szybkością. 
Ju ż  nie było  trzech  psów  dokoła bes tii; jed en  gdzieś p rze­
pad ł n am  z oczu. W alczyły ty lk o  dw a. N agle jed en  z nich 
ostro  zaw ył i z rozszarpanym i w nętrznośc iam i legł n ie ­
p rzy tom ny. P ozosta ł o sta tn i pies. Pononka.

— U ciekajm y! — w rzasną! k tó ry ś tow arzysz  pełen
grozy ' . .

Lecz w tedy usłyszeliśm y ja k  gdyby ludzk ie  rzężenie. 
B ył to p ra w ie  głos k onającego  człow ieka. P ononka w pił 
się k łam i w  gard ło  zw ierza i ta rg a ł n im  na w szystk ie 
strony. Bil jego cielsk iem  o ziem ię, sam  się zatacza! ja k  
na  o sta tn ich  nogach, ale puścił dopiero  w tedy , gdy ta m -
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tem u  zaczęły g asnąć  oczy. W ówczas rzucił w roga n a  zie­
m ię i baczn ie  p ilnow ał, czy n ie  pozostał w  n im  ślad  ży­
cia. Z w ierz n ie  ru sza ł się. P ononka na  zn ak  zw ycięstw a 
ro zd arł m u cały  b rzuch .

P ies m ial ra n y  i k u la ł. P o k u śty k a ł do sw ych dw óch 
nieżyw ych p rzy jac ió ł, Serca  i tego drug iego  psa, obw ą- 
ch a ł ich , zaw ył żałośn ie, po tem  z ab ra ł się do lizan ia  
sw ych ra n  —  i znow u w ył. W tedy doszedł n a s  odgłos 
stłum ionego ch a rk o tu . P ononka zerw ał się i skoczył ta k  
szybko, ja k  m ógł. P ob ieg liśm y za nim . N a spodzie n ie ­
w ielk iego w ąw ozu  leżał nasz  czw arty  pies, dogoryw ający . 
D ziki zw ierz zgryzł m u głow ę. B iedaczysko m ia ł ją  ta k  
szk arad n ie  sp łaszczoną, że w y g ląd a ła  ja k  g łow a w ęża 
g rzechotn ika . P sisko  jeszcze żyło, lecz odeszło od zm y­
słów. G dy zb liża ł się P ononka, m yślało , że to  w róg  
i  chciało go gryźć. P o  chw ili skonało.

Nie żyła bestia , k tó ra  n as  ty le  s trach u  n ab aw iła  i  ty le  
szkody nam  w yrządziła , a le  m im o to n ik t  n ie  śm ia ł je j 
do tknąć. W yręczył n as P ononka. C hw ycił ją  k łam i za 
g rzb ie t i, choć z tru d em , zaw lók) tr iu m fa ln ie  do obozu.

W obozie — dopiero  k rzy k  i groza! B ył to  b rązow y ro ­
som ak, o k ru tn y  w ład ca  G ór Skalistych , na jdz ik sze  u nas 
stw orzen ie , postrach  — pom im o n iew ielk ie j postac i —  n ie  
ty lko  b aran ó w  i łosi, a le  n a w e t pum  1 niedźw iedzi.

— R osom ak — m ów ili m yśliw i — sw ą silą i zw innością 
pokona niedźw iedzia!

O jcow ie postąp ili z n a m i ch łopcam i w ręcz bezp rzy k ład ­
n ie: zagrozili, że sp raw ią  nam  baty , je ś li będziem y polo­
w ali zbyt da leko  od obozu. T ak a  groźba dopiero  u p rzy ­
tom niła  na’m  niebezpieczeństw o gór.

18. „NIGDY N IE Z A B IJĘ  W ILK A "

A D C H O D ZIŁA  zim a. C oraz częściej z ryw ały  się w 
gó rach  w ich ry  i spadały  n a  doliny łam iąc  drzew a 

i zdzie ra jąc  n am  nam io ty . Zaczęła się śnieżyca, czas było

szukać m iejsca  na  zim ow e legow isko. W kró tce  znaleź li­
śm y odpow iednią  kotlinę, otoczoną ze w szystk ich  stron  
gó ram i i d a jącą  ochronę od m roźnych  w ia trów . Z tego 
m iejsca  m yśliw i nas i odbyw ali sam otn je  lub  w  dw ójkę  
w y p raw y  w  dalsze doliny i zak ład a li tam  sidła. P o  w ie­
lu  dn iach , a n ieraz  tygodniach  w raca li do głów nego obo­
zu i p rzynosili w yn ik i sw ych łow ów : sk ó rk i gronostajów , 
ku n , bobrów , w ydr, lisów, w ilków , ry si i innych  zw ierząt.

O w ą zim ę n azw a liśm y  w  naszym  k a len d a rzu  szczepo­
w y m  „Z im ą O rlego P ió ra " , gdyż n a jw ażn ie jszy m  zd arze­
n iem  była n iezw yk ła  p rzygoda tego w ojow nika . W arto  
opisać p am ię tn e  w y p ad k i ju ż  choćby d latego , że rzucają  
c iekaw e św ia tło  na  s to su n k i m ałżeńsk ie  w śród  C zarnych 
Stóp, i pozw ala ją  w n ik n ąć  w  ukyytą n a  ogół dziedzinę ich 
tk liw szych  uczuć.

O rle  P ióro , ów  dzielny  w ojow nik , k tó rego  k o m en d an t 
W h is tle r n iesłuszn ie  w ięził z trzem a  tow arzyszam i w F o r­
cie B enton , na leża ł do n a jlepszych  naszych  m yśliw ych. 
J a k  w ie lu  w y b itn y ch  łow ców , O rle P ió ro  lu b ił polow ać 
w po jedynkę. T akże  i te j zim y w  G órach  S k alistych  czę­
sto w y ru sza ł w  k n ie ję , za każdym  razem  w raca jąc  ob ła ­
dow any  b o gatą  zdobyczą.

W ty ch  czasach  w śró d  In d ian  p re ry jn y ch  jeszcze pan o ­
w a ł zw yczaj w ie lożeństw a. B ył kon sek w en tn y m  w y n i­
k iem  w aru n k ó w  naszego życia. P on iew aż n a  sk u te k  w ojen  
i in n y ch  niebezpieczeństw , szczep nasz od d aw na liczył 
w ięcej k ob ie t an iżeli m ężczyzn, g łów nym  zadan iem  zaś 
m ęża było zaspokojen ie  po trzeb  m a te ria ln y ch  całej sw ej 
rodziny  —  w ielożeństw o spe łn ia ło  w ażną ro lę  społeczną. 
Pow odow ało , że w  naszym  szczepie n ie  było  kobiet, 
zw łaszcza s ta ruszek , p rzy m iera jący ch  głodem  d latego, że 
żyły sam otnie .

O rle P ió ro  m ia ł ty lk o  jed n ą  żonę. Ja k o  zdrow y, dziel­
ny  m ężczyzna w  sile w ieku  zaw sze zdobyw ał ty le  żyw ­
ności, że ognisko jego opływ ało  w  dosta tk i, a je d n a k  m y­
śliw y n ie  chciał m ieć w ięcej żon n iż  tę  jed n ą . B yła to 
ładna , gospodarna  kob ie ta , k tó rą  k o chał szczerym  uczu­
ciem. O dznaczała się pogodnym  um ysłem  i pilnością, dob­
rze p rzy rządzała  pokarm , u m ie ję tn ie  g arb o w ała  skórki, 
ja k ie  znosił m yśliw y, słow em , sum ienn ie  sp e łn ia ła  w szel­
k ie  kobiece obow iązki — ty lk o  w  je d n y m  zaw iodła : nie 
m ia ła  dziecka. (D- c. n.)

Decydujące Mecze
w wojewódzkiej
klasie beksa
TJ GZEGRANE osta tn io  spo tkan ia

boksersk iej k lasy  w ojew ódz­
kiej przyniosły  n iespodziank i w po­
staci po rażk i S pó jn i w  m eczu ze 
S to lą  P a faw ag  i W łókniarza I z 
G órn ik iem . B okserzy w ałbrzyscy, 
k tó rzy  do rozgryw ek  m istrzow skich  
w y s ta rto w ali dość słabo, w al?zą o- 
te c n ie  znacznie lepiej. PoKonali 
oni ni. in. przodow nika g rupy  — 
G w aid ię  12:8.

DECYDUJĄCY MEC?.
KOLEJARZ — OWKS

B okserzy  w rocław skiego  OW KS 
stoczą w  najb liższą  niedzielę m ecz 
z K ole jarzem , k tó ry  zadecyduje o 
m istrzostw ie  g ru p y  i zakw a lifiko ­
w an iu  się do roz­
g ry w ek  fina ło ­
w ych. W ojskow i ' 
początkow o w a l­
czyli bardzo  dob­
rze i szybko w ysu 
nęli się na  czoło 
g rupy . W y staw ia­
ją c  osłabiony
sk ład  przeciw ko 

S pójni s trac ili cenne p u n k ty , a w 
tydzień  później doznali d rug ie j po­
rażk i, tym  razem  w  spo tk an iu  ze 
S ta lą  P afaw ag .

O prócz pow yższego m eczu zapo­
w iada  się in te re su jąco  spo tkan ie  
B udow lan i — S tal, ja k ie  zostan ie  
ro zeg rane  w  Je len ie j Górze. W 
dalszych sp o tk an iach  n iedzielnych 
zm ierzą się: S pó jn ia  — W łókniarz  
II, W łókn iarz  I — U nia, i O gniw o 
— G órnik . (Bil)
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